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Walą się trony —  kapitalistów sprawiedliwość
R o zp acz  i z g rz y ta n ie  zę b ó w , w y w o ła n e  n iouda- 

łem i speku lac jam i, p an u ją  obecn ie  n iepodzie ln ie w  
W iedn iu . L udzie, k tó rz y  z n iczego , n a  inflacji, n a  
w dieptaniu  w  b io to  k o ro n y  au s triac k ie j, m ark i p o l­
skiej i m a rk i n iem ieckiej do rob ili się  fo rtu n , s trac ili 
iet n a  te j s a m e j 'd r o d z e :  p rz e z  speku lac ję . F ra n k  
f ra n cu sk i o k a z a ł s ię  o p o rn ie jszy m  o b je k tem  sp ek u ­
lacy jn y m  niż p o w y ż sz e  w a lu ty , a  M organ  s iln ie j­
sz y  od w sz y s tk ic h  w ied eń sk ich  b o g a c z y  p o w o jen ­
n y c h  w  kup ie .

G d y  w  c iągu  u b ieg łeg o  ro k u  k o ro n a  a u s tr ia c k a  
n a  sk u te k  akc ji sa n ac y jn e j L igi n a ro d ó w  ustaOiia 
się n a  n isk im  w p ra w d z ie  a le  p e w n y m  k u rs ie , c z e ­
re d a  sp e k u la n tó w -p a so ż y tó w  z a c z ę ła  p o szu k iw ać  
innego  że ru . K ró tk o  a le  tę g o  p o ż y w iła  się  na m a r­
ce n iem ieckiej, t ro c h ę  ły k n ę ła  n a  m a rc e  polskiej 
i z n o w u  s ta n ę ła  w o b e c  —  b ez cz y n n o śc i. A d łu g o  
o n a  t r w a ć  nie śm ia ła . W s z a k  W ied eń , s to lica  sze- 
śc iom iljonow ego  sk ra c h o w a n e g o  p a ń s tw a , W iedeń , 
k tó ry  naW et za  c z a s ó w  sw e j św ie tn o śc i ja k o  sto-* 
lica  50 m ilionow ego  p a ń s tw a  nie b y ł ż a d n em  ce n ­
tru m  fin an só w  cz y  p rz e m y słu , u trz y m y w a ł ialciś 
tuzin  w ie lk ich  b a n k ó w  z o lb rz y m ią  a rm ią  u rz ę ­
dn iczą , k tó re  ż y ły  ze sp ek u lac ji zw a n e j hand lem  
w a lu ta m i i z  a lim e n to w an ia  p rz e m y s łu  k re d y te m  
n a  50 p ro c . N a te m  śm ie tn isk u  ro s ły  m a ją tk i b a ­
jeczne , p o w s ta w a ły  n o w e  „ d y n a s tie “ b iljonerów , 
k o n k u ru jąc e  ze s ta re m i firm am i, k tó re  w  p o ró w n a ­
niu z n o w em i b y ły  sz iczey tem  so lidności i u czc i­
w ości.

T y lk o  n a  te m  ch o ro b liw em  p o d ło ż u  m ógł p o to -  
m ek  rab in ó w  z  T ry e s tu  C astig lian i u ró ść  n a  spól- 
n ik a  S tin n e sa  i n a  m e ce n asa  sz tu k i; m óg ł b y ły  
sub jek t B o se l z o s ta ć  p o te n ta te m  b a n k o w y m  i d o ­
b ro d z ie jem  —  p rzy n a jm n ie j w  o b ie tn ic y  —  u n iw e r­
sy te tu ;  m o g ło  p o w s ta ć  kiilka tu z in ó w  b an k ó w  i 
b an czk ó w  z o b sk u rn y m i ludźm i jako  w ła śc ic ie la ­
m i i d y re k to ra m i. B y ła  to  ep o k a  ro z k w itu  k ap i­
ta lizm u  n ie ży ją ce g o  n a w e t z cu d zei p ra c y , a le  z 
cu d zeg o  n ie szczęśc ia , z e  sp ek u lac ji n a  nieśw iaj- 
dom ośc i i g łupocie  lu d z k ie j  z ru jnow ajnia p a ń ­
s tw a , k tó re  ty m  p rz y b łę d o m  n ie o p a trzn ie  d a ło  
p rz y tu łe k .

W re sz c ie  p rz y sz e d ł k ra c h . W ied e ń  je s t  w ogó le  
s ła w n y  z e  sw y c h  k ra c h ó w , c iąg n ą cy c h  się w  jego  
h is to rii o d  r. 1873 p o  dziień d z is ie jszy . R zu co n o  się  
n a  w a lu tę  f ra n c u sk ą  ja k o  n a  o b iek t sp e k u lac y jn y  
i p o c z ą tk o w o  o s ią g an o  w ie lk ie  su k c e sy  tj. z y sk i 
w sk u te k  w ro d z o n e j F ra n cu z o m  le k k o m y śln o śc i w  
sp ra w a c h  fin an so w y ch . T y m  raz em  je d n a k  spot- 
s tz e ż o n o  się w  P a ry ż u , że  s ta n ę ło  się n ad  b r z e ­
g iem  p rze p aśc i, ż e  W ied e ń — A m ste rd a m — F ra n k ­
fu rt m ogą  zro b ić  z w a lu ty  fran cu sk ie j tosarno , co  
k ilk a  m e się cy  p rz e d te m  z ro b iły  z  n iem ieckiej. D zię 
ki m e ty le  w ła s n y m  siłom , ile p o m o cy  A m ery k i i 
Anglji franlc z w y c ię ż y ł i  z a c z ą ł s ię  s z e re g  c z a r ­
nych  dni n a  sp e k u lan tó w . B a n k ru c tw a , sa m o b ó j­
s tw a , n ag łe  śm ierci, a re sz to w a n ia  o b ję ły  ro lę  m śc i­
cieli; z a tr z ę s ły  się  w ie lk ie  f rm y , z a c z ę ła  się  ak c ja  
ra tu n k o w a  w  fo rm ie  m ię d zy  k ap ita lis ta m i z w y k łe j 
tj. s iln y  p o łk n ą ł s ła b sze g o . Z a c h w ia ł się w ielk i 
bank  d e p o z y to w y , b o  jed en  z je g o  k ie ro w n ik ó w  
D ru ck er p rze  sp e k u lo w ał się  n a  fran k u , —  w  lo t 
P o w sta ło  k o n so rc ju m  b a n k o w e , k tó re  o b ję ło  in te -  
re sa  sk ra c h o w a n e g o  b an k u  i p ro w a d z i je nai w ła ­
sny  rach u n ek . U p a d ły  p ry w a tn e  b an k i rozm aitych! 
E isnerów , G ers tb a u e ró w , T a u ss ig ó w , a  s t r a ty  p o ­
koszą  ty s ią c e  n a iw n y c h , k tó re  im  p o w ie rz y ły  o s ta ­

tk i sw y c h  fun d u szó w  celem  sz y b k ieg o  w z b o g a c e ­
n ia  się.

K lęska  nie; om inęła  n a w e t B o sla . M ło d y  te n  c z ło ­
w ie k  z  n iczeg o  „d o ro b ił“ się  n a  d o s ta w a c h  p o d ­
cz as  w o jn y . W  cz as ie  p o w o jen n y m  ogarnęła; go  
m a n ja  w ie lk o śc i —  chcia ł k o n k u ro w a ć  z R o tszy l-  
damii. P r z y  pom ocy  s p ry tu  n ie ty le  w ła s n e g o  ile 
ku p io n eg o  u d a ło  się  m u n a b y ć  w ię k szo ść  akcji 
w ie lk ieg o  U nion b an k u  i s ta ć  s ię  je g o  p re z y d e n ­
tem . P r z y  p o p a rc iu  n asze g o  K o rfan teg o  p ró b o w a ł 
n ap u śc ić  sw e  z a g o n y  n a  G ó rn y  Ś ląsk , s ię g a jąc  ró ­
w n o cz eśn ie  po  w p ły w y  w  m ałopo lsk im  p rz e m y ­
śle  n a fto w y m . Ale i jem u  f ra n k  d a ł ra d ę  i B osel 
m usi sp rz e d a w a ć  p a k ie ty  akcji, a  im  w ięce j ich 
sp rze d a je , tem, m n ie jszą  o s ią g a  za  n ie  cenę, a  w s z y ­
s tk ie  p rz e c h o d z ą  w  ręc e  p o d sta w io n y ch  p rz e z  R o t-  
s z y ld a  ludzi. P o je d y n e k  m ięd zy  R o tsz y ld e m  a  Bo- 
s lem  z a k o ń c z y ł się p o w alen iem  te g o  d ru g ieg o  i 
dziś  w  W iedn iu  o b licza ją , k ie d y  B o se l zn o w u  b ę ­
d z ie  m usia ł s ta n ą ć  z a  la d ą  sk le p o w ą  i sp rz e d a w a ć  
p e rk a lik i n a  łokcie.

W z b u rz o n y  o ce an  f in an so w y  w  W ied n iu  dos:ę- 
g n ą ł sw em i fa lam i i P o lsk ę . I u n a s  k ilk a  b an k ó w  
—  m ó w ią  o ty c h , k tó re  ro b iły  w  d rz e w ie  —  z a ­
c h w ia ło  się  w  ty m  stopn iu , że  rz ą d  d o d a ł im  op ie­
k u n ó w  w  ty m  c h y b a  celu, a b y  się  z b y t ra p to w n ie  
nie w y w ró c iły  i n ie p o g rz e b a ły  pod  sw em i g ru z a ­
m i w ie lu  eg zy sten c ji. K ry z y s  i g ro ż ą c y  k ra c h  —  
ja k  u trz y m u ją  s fe ry  f in an so w e —  m ają  b y ć  w y n i­
k iem  o g ran ic ze n ia  k re d y tu  p rze z  B a n k  polski. Z a­
p ew n e , że  to  d la  b a n k ó w  je s t rze cz  n ie p rzy jem n a , 
g d y ż  —  jak  się o k a z u j e  s t r a ta  ró żn icy  m ię ­
d z y  ptaiconem  p rz e z  n ic d y sk o n te m  a  p o b ie ra n y m  
o d  k lien te li s to p ą  p ro c e n to w ą  m u sia ła  b y ć  ta k  
w ie lk a , że usun ięcie  te j p la tfo rm y  z d o ła ło  w y w o ­
ła ć  p rzesilen ie . N iew ą tp liw ie  je d n ak  w a ż n e jsz ą  b ę ­
d z ie  inna p rz y c z y n a , m ianow ic ie  h y p e rp ro d u k c ja  
b an k ó w , k tó re  p rz e c ie ż  nie m a ją  w  z d ro w y m  o r-  
gan iźm ie  g o sp o d a rc z y m  p rz e z n a c z e n ia  b y ć  celem  
d la  sieb ie , a le  ś ro d k iem  d o  p rz y sp ie sz en ia  i re g u ­
lo w a n ia  o b ro tu  p ien iężnego . Z ch w ilą  k ie d y  p a ń ­
s tw o  p rz e s ta ło  sz a fo w a ć  m ark am i, ra c ja  b y tu  
d w ó ch  trz e c ic h  b a n k ó w  zn ik ła  i terałz n as tęp u je  
n a tu ra ln ą  ko le i rz e c z ą  —  cz y sz cze n ie  g runu , w y ­
rzu c an ie  z b y te c z n y c h  p o śred n ik ó w .

J a k  w  lis to p ad z ie  1918 r. b y ł  w  E urop ie  p o g ro m  
n a  k ró ló w  i k s ią ż ą t, ta k  w  k w ie tn iu -m aju  1924 r. 
je s t p o g ro m  n a  k a p ita lis tó w  k tó rz y  chcie li ja k  s z a ­
ra ń c z a  o b ja d ać  jed en  k ra j p o  d ru g im . Nie udałai się 
sz tu cz k a , a le  z te g o  n ie w y n ik a , a b y  —  jak  z w y ­
k le  n a  św iec ie  b y w a  —  k lę sk a  ie d n y ch  n ie s ta ła  
się  ź ró d łe m  zy sk ó w  d la  drug ich . Z u b o ża ł B osel, 
w z b o g a c ił się  R o tsz y ld  —  ta k a  to  ju ż  ko le i lo su  
w  sp o łe cz eń s tw ie , w  k tó re m  kapiitalizm  je s t  nie- 
ty lk o  n a rz ęd z iem  p an o w a n ia , a le  i ś ro d k iem  d o  u- 
żyw ania '.

SANDAŁY
krajowe i zagraniczne, męskie, damskie i dziecinne

n a d z w y c z a l  t r w a le  n a j t a n ie j
poleca firma 685

Kempler i Schonberg 
ulica Szczepańska L. 5.

R E S U M E  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O
N a o s ta tn ie j  k r a k o w s k ie j  r o z p r a w ie  o  k o m u ­

n iz m , z a k o ń c z o n e j  w  u b ie g ły  p ią te k ,  p r z e w o ­
d n ic z ą c y  t r y b u n a łu ,  s so . P a w l ik ,  p o u c z a ją c  s ę ­
d z ió w  p r z y s ię g ły c h ,  p r z e d  w y jś c ie m  ic h  n a  
n a r a d ę  n a d  p y ta n ia m i ,  p o w ie d z ia ł  m ię d z y  in - 
n e m i:

„ P a n o w ie  m a ją  tu  p r z e d  s o b ą  o k r e s  c z t e r o ­
d n io w e j r o z p r a w y ,  w  k tó r y m  p r z e s u n ą ł  s ię  
s z c z u p ły  m a te r ja ł  c o  d o  o b w in io n y c h .  P r z e -  
d e w s z y s tk ie m  m u s ic ie  s ię  p a n o w ie  z a s ta n o ­
w ić , c o  j e s t  w in ą  o s k a r ż o n y c h ,  a b y  o d p o w ie ­
d z ie ć ,  n a  p y ta n ie  g łó w n e  c o  d o  z d r a d y  s ta n u ,  *
o r a z  n a  p y ta n ie  d r u g ie  c o  d o  d a ls z e g o  u d z ia -  .
łu  w  te j z d r a d z ie .  M a c ie  tu  k i lk a  l is tó w . S w i a - 1  

d e k  z e z n a w a ł  w ła ś c iw ie  ty lk o  je d e n  i to  a - '*  
g e n t  p o l ic y jn y .  D o w o d ó w  b e z p o ś r e d n ic h  n ie ­
m a . N a d  p o ś r e d n im i m u s ic ie  s ię  z a s ta n o w ić .

n  z l is tó w  s ą  t r z y  l i t e r y :  R . K. S . P o ­
lic ja  t ł u m a c z ^ ' Wj Jd lu is ^ J ^ e w o lu c y jn y  K o m ite t 
S o w ie c k i“ , o s k a r ż e n i  p r z e d s ta w ia ją ,  Iż s ą  to  
in ic ja ły  r o b o tn ic z e g o  k lu b u  spth»4 ^ v e g o j  M a ­
c ie  p o z a te m  p a n o w ie  p r z y s ię g l i  s z e r e g  b r o ­
s z u r ,  ju ż  to  a n a r c h is ty c z n y c h ,  w y d a w a n y c h  
z a  g r a n ic ą ,  ju ż  to  k o m u n is ty c z n y c h ,  K Iw hj "je»11* »

K o m u n is tą  w e ­
d le  n a s z e j  k o n s ty tu c j i  w o ln o  b y ć .  T o  je s t  p r z e ­
k o n a n ie  —  p r z e k o n a n ia  g w a r a n tu je  k o n s ty t u ­
c ja . J e d n a k  w y s tę p o w a ć  p r z e c iw  u s t r o jo w i  
p a ń s tw a  n ie  w o ln o . T o  j e s t  z b r o d n ią .  N ie c h ż e  
s ię  w ię c  p a n o w ie  z a s ta n o w ią ,  c z y  o s k a rż e n i  
r z e c z y w iś c ie  w y s tę p o w a l i  p r z e c iw  u s t r o jo w i  
p a ń s tw a  i c h c ie li  g o  z b u r z y ć .  Z a s t a n o w iw s z y  
s ię  n a d  ty m i  m o m e n ta m i,  o d p o w ie c ie  n a  z a ­
d a n e  w a m  p y ta n i a “ .

W E R D Y K T
P r z y s ię g l i ,  w y s łu c h a w s z y  te g o  r e s u m e ,  u -  

d a li  s ię  n a  n a r a d ę  i u z n a li  8 — 9 g ło s a m i w s z y ­
s tk ic h  o s k a r ż o n y c h  m ło d z ie ń c ó w  w  w ie k u  la t  
18— 22 w in n y m i u d z ia łu  w  z b r o d n i  z d r a d y  
s ta n u .

. N a  p o d s ta w ie  te g o  w e r d y k tu  p r z y s ię g ły c h  
t r y b u n a ł  z a s ą d z i ł  w s z y s tk ic h  5 o s k a rż o n y c h  
m ło d z ie ń c ó w  n a  k a r y  o d  1 r o k u  d o  2  la t  c i ę ż ­
k ie g o  w ię z ie n ia .

Pończochy, R Ę K A W IC Z K I  
i  R E F O R M Y

poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 
IGNACY K O R N B LU H , K ra k ó w , u l .  F lo r j a r t s k a  6

(obok składu porcelany A. Edera. 304
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Budżet rządu socjalistycznego
M in iste r sk a rb u  rzą d u  ro b o tn ic zeg o  w  Anglii 

S n o w d e n  p rz e d ło ż y ł Izb ie gm in  b u d że t, kitóry opi­
n ia  p u b liczn a  w  A nglii n a z w a la  b u d że te m  p r z y ja ­
c ie la  ludu . P rz e z  s z e re g  la t finansiści liberalna u - 
k ła d a li b u d ż e t p a ń s tw a  pod  h a s łe m : d a jc ie  ludiowi 
tamte śn iad an ie . W y p e łn ia ją c  ten  p ro g ra m , w ie lk i 
G lad s to n e  —  w ielk i ja k o  p o lity k  i jak o  f in an sis ta  —  
o sią g n ą ł w  d rug iej p o ło w ie  u b ieg łieg o  s tu lec ia  o l­
b rz y m ie  su k c esy , d a ją c  Anglji jalko je d y n em u  w  
E u ro p ie  p a ń s tw u  ró w n o w a g ę  b u d że to w ą , ludności 
z a ś  d o b ro b y t.

Z  tem saim em  h as łem  s ta je  o b ecn ie  p rz e d  p a r la ­
m en tem  S n o w d en , a w sz y s tk ie  s tro n n ic tw a  p a r la ­
m en tu  —  w łą c z a ją c  p rz e c iw n y c h  m u lib e ra łó w  i 
k o n s e rw a ty s tó w  —  p rz y z n a ją , że  jego  p ó łto ra g o ­
d z in n a  m o w a  b u d ż e to w a  m ia ła  w ie lk ie  znaczen ie , 
ż e  m in iste r, m im o że  n ig d y  p rz e d te m  ża d n eg o  
u rzę d u  n ie  p ia s to w a ł, z d o b y ł sobie w ie lk ą  p o w a g ę  
u  sw o ich  w sp ó ło b y w a te li . G dy  S n o w d e n  za k o ń cz y ł 
s w ą  m o w ę i  w y c z e rp a n y  u s ia d ł n a  sw e m  m iejscu , 
p rz y s to i m u  p rz y w ó d c a  k o n s e rw a ty s tó w  A ustin 
C h am b erla in  k a r te c z k ę , z a w ie ra ją c ą  g ra tu la c je  
p r z ec iw n ika  p o lity cz n eg o  i se rd e c z n y  ,  uznan ie  
*9^o4ewmlkar ceł- d la  ’ WKfttioll E to ® w ća! uzn an ie  kon­

se rw a ty w n e g o  b u rż u ja  d la  soaja)Ksty-m dnistra.
Gzeigo S n o w d e n  ch ce  w  sw y m  b u d ż e c ie ?  P rz e -  

d ew szystk ie im  chce zm n ie jszy ć  c ię ż a ry  ludu. Nie 
w p ro w a d z a  ż a d n y c h  n o w y c h  p o d a tk ó w  an i nie 
p o d w y ż sz a  już  is tn ie jący c h ; p rzec iw n ie  o b n iż y ł on  
•akcyzę n a  cuk ier, k aw ę , herbaitę  i  k a k a o  o  p o ło w ę , 
z a ś  a k c y zę  n a  o w o c e  i w o d y  m in e ra ln e  zupe łn ie  
zn ió sł. S ą  to  w sz y s tk o  a r ty k u ły ,  u ż y w a n e  p rz e z  
sa e ro k ie  m a sy  w  Anglji, a  n ie  —  ja k  to  u  n a s  
p rz e w a ż n ie  się  d z ie je  —  a r ty k u ły  zb y tk u . P rz y  
te j sp o so b n o śc i S n o w d e n  z n ió s ł te ż  p e w n e  k a te ­
g o rie  p o d a tk ó w  haindliowych, k tó re  d a w a ły  s k a r ­
b o w i m a ły  dochód , a b y ły  u w a ż a n e  p rz e z  s fe ry  
k u p ieck ie  z a  d o k u cz liw e  i p rz e sz k a d z a ją c e  ro zw o ­
jo w i hand lu . S n o w d e n  w o la ł u szczu p lić  tro c h ę  do- 
c h o d y  sk a rb u , an iże li k rę p o w a ć  g łó w n ą  p o d s ta w ę  

^  d o b ro b y tu  sw eg o  k ra ju : h an d e l.
O ite  p o w y ż sz e  re fo rm y  p o d a tk o w e  n ie  s p o tk a ­

ły  sie  z u zn an iem  k o n s e rw a ty s tó w , ileże  id ą  po  
< Etn© p rz e c iw n e j ich  te n d en c ji o ch ro n ie  ce lne j, o  

, ty le  s ą  za d o w o lo n e  z  poO tyk j Sruow dena odnośn ie  
^  d o  o sz cz ęd n o śc i i  s p ła ty  d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h . 

B u d ż e t S n o w d e n a  p rz e w id u je  n a  ro k  b u d ż e to w y  
(od 1 k w ie tn ia  1924 d o  31 m a rc a  1925) o sz c z ę d ­
n o śc i w  ad m in is trac ji n a  1 2  m ilionów  fu n tó w , wĄ  
og ó ln e  zm n ie jszen ie  w y d a tk ó w  w y n o s i -31 *fnl30* 
n ó w  fun tów . T e  oszig2#drws§9 ''ó ib rócone b ę d ą  w y ­
łączn ie  p ra w ie  n a ^ m o rz e n iie  d łu g ó w . A nglia  ja k o  
je d y a e  z  pań^W i1; k tó re  b r a ły  u d z ia ł w  w ielk ie j 
w tojAe, już"*w r . 1919 z a c z ę ła  u m a rz ać  sw ó j d łu g  
w e w n ę trz n y  i  d o tą d  sp ła c iła  400 m ilionów  fu n tó w  
talk, że  o b ecn ie  d łu g  te n  zm n ie jszy ł s!ię o  o lb rz y -  

• •■ lltŁ f « sm ę  650 m iljonów  fu n tó w  w  p o ró w n a n iu  z e

z d e c y d o w a n y  tę  p o lity k ę  k o n ty n u o w a ć , k tó ra  je s t 
g łó w n ą  p o d p o rą  k re d y tu  an g ie lsk iego  i s ta ło śc i 
w a lu ty .

P o w y ż s z e  z a rz ą d z e n ia  n ie  sp o tk a ły  się z  z a sa d ­
n iczy m  sp rze c iw e m  s tro n n ic tw  b u rż u a z y jn y c h . l i -  
b e ra ii b y li za d o w o len i z e  zn iesien ia  ak c y z , ¡kon­
s e rw a ty ś c i  z a ś  z e  zm n ie jszen ia  p o d a tk ó w  h a n d lo ­
w y c h  i  z po fityk i o sz cz ęd n o śc io w e j. O p o zy c ja  w y -  
buchifa dop ie ro , g d y  S n o w d e n  za p o w ied z ia ł zn ie ­
sienie w p ro w a d z o n y c h  p o d c z a s  w o jn y  ce ł n a  au­

tom  bile , in s tru m e n ty  m u zy czn e  i film y. Z w olenni­
cy  ce ł, tj. w ię k sz o ść  k o n se rw a ty s tó w , o b u rz y li 's ię  
na  to  —  ich  zdan iem  —  o d d an ie  p rz e m y s łu  angiel­
sk iego  n a  łup k o n k u ren c ji p rz e m y s łu  eu ro p e jsk ie ­
go, g łó w n ie  fran cu sk ieg o  i  n iem ieck iego . S n o w d e n  
nie d a ł się  jed n ak  n a s tra s z y ć  t ą  o p o zy c ją , o św ia d ­
cza jąc  o tw a rc ie , że  p a r t ja  ro b o tn ic za  z  p rz e k o n a ­
n ia je s t  z a  u trzy m an ie m  p o lity k i w o ln eg o  han d lu  
beiz w z g lę d u  n a  to , że ta  i o w a  g a łę ź  p rz e m y s łu  
będz ie  p o n o siła  s t r a ty  a lbo  b ęd z ie  m u s ia ła  n a tę ­
ż y ć  się  d la  d o trz y m a n ia  k ro k u  k o n k u ren c ji z a g ra ­
n icznej. W o g ó le  —  m ów ił S n o w d e n  —  c z a s  sk o ń ­
c z y ć  z p o zo s ta ło śc ia m i z cz asu  w o jn y  i  w ró c ić  
do  s ta ry c h , d o b ry c h  tra d y c y j ang ielsk ich : d o  o- 
szczędnośc i, do  sp ła ce n ia  d łu g ó w , d o  ta k ie j poli­
ty k i h an d lo w e j, k tó ra  u n iem o żliw iłab y  c iężk ą  cho­
ro b ę : b ez ro b o c ie .

_ Z asad n iczą  te z ą  p o lity k i fin an so w ej rz ą d u  ro b o t­
n iczego  je s t po tan ien ie  ś ro d k ó w  ży w n o śc i, z a p e ­
w n ia jąc e  k ażd em u  A nglikow i m o ż liw o ść  z jed z en ia  
d o b rz e  i tan io . C h y b a  k a ż d y  p rz y z n a , że  ta k ie  d ą ­
żen ie  le ż y  w  p ro g ra m ie  k ażd ej p a r tii ro b o tn icze j, 
a  ta k ż e  sz c z ę ś liw y m  je s t k ra j, gdzie  ta k ie  dążen ie  
m oże  z d z ied z in y  te o rji p rz e jść  d o  p ra k ty c z n e g o  
w y k o n a n ia , d o  u rz e c z y w is tn ie n ia  się! T o  te ż  pra>- 
s a  ang ielska, k tó ra  nie odnosi się  p rz y c h y ln ie  d o  
rz ą d u  ro b o tn ic zeg o  p o d  w zg lę d em  p o lity czn y m , 
jed n o g ło śn ie  u zn a je  jeg o  d o b rą  w o lę , jego  c z y s te  
in ten c je , jeg o  ró w n o m ie rn ą  d b a ło ść  o  w sz y s tk ie  
s fe ry  ludności. M oże b y ć , że  rz ą d  te n  k ró tk i b ę ­
d z ie  m ia ł ż y w o t, a le  n a w e t -krótkie jeg o  is tn ien ie  
p o z o s ta w i g łęb o k i ś lad  w  d z ie jach  w e w n ę trz n y c h  
w ie lk ieg o  n aro d u .

Do inteligencji polskiej
— o—

P ią ty  ro k  d o b ieg a , o d k ąd  w a lc z ę  w ś ró d  W a s  o 
lep sze  ju tro  d la  ty c h , k tó rz y  nuosą p a ń s tw u  m ózg . 
D o b ry  lo s  p o zw o lił m i p rz y p ła c ić  n a w e t tę  o b ro n ę  
sk ro m n em  c ierp ien iem . D la teg o  dziś, g d y  sto im y  
n a  p rze ło m ie  s to su n k ó w , p o cz u w am  się d o  o b o w iąz  
k u  o d e z w a ć  się do  W a s  k ilku  serdecznem u s ło w y .

Ż y cie  poisikie p rze c h o d z iło  od la t p ięciu  p ró b y , 
w ś ró d  k tó ry c h  w  k ażd ej z  o so b n a  p rz e ż y w a liśm y  
chw ile , zdo lne  d o  z a ła m an ia  w ięc e j an iżeli p rze ­
c ię tn y c h  c h a ra k te ró w . M a rty ro lo g ia  in te lig e n ta  
p o lsk iego  s ta ła  sfię p rz y s ło w io w ą , p ra c o w n ik  z a ś  
p a ń s tw o w y  te m a te m  d la h u m o ry s ty c z n y c h  cz aso ­
pism . P a tr z y l iś m y  się ży w e m  ok iem  n a  sa n ac y jn e  
akc je i ob iecank i, z  k tó ry c h  n a jczęśc ie j w y ch o d z ił 
na jlep ie j o b iecu jący , w zg lę d n ie  ci, k tó ry m  nie 
b ra k  n iczego . C ierp ie liśm y  m y  —  cie rp ia ło  p a ń ­
s tw o  —■ je d n o stk i d o ra b ia ły  się fo rtu n .

D ziś, p o  ty lu  p ró b ac h , czas  n am  p rz e jrz e ć  n a  
o c z y .

P a ń s tw o  z a c z y n a  saę b u d o w ać . O d cz u w a m y  p e ­
w n e g o  ro d za ju  u lgę. J e s te ś m y  św iad k am i, że - 
p ie rw sz a  faz a  sanac ji sk a rb u  u d a je  się. W idzim y , 
że  le w ic a  w  ca ło śc i s ta ła  się fu n d am en tem  tej sa­
nacji.

S e tk i ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h  ro b o tn ik ó w  m ilczy  
z  za c ię ty m i zębam i, c z e k a ją c  n a  le p sz ą  d o lę  d la  
p a ń s tw a . Z aled w ie  p o m ru k  o d e z w ie  tu  lub  ó w ­
dzie . W  in n y ch  k ra ja c h  w  ty c h  w a ru n k a c h  k re w  
się leje n a  u licach. Nie w o ln o  nam  te d y  nie z ro z u ­

m ieć te g o , że  n a jb a rd z ie j tw ó ra z y m  e lem en tem  w  
p a ń s tw ie  je s t robo tn ik . A jeśli ta k , to  cz as , b y śm y  
to  d o jrze li w sz y s c y , a  n ie  ty lk o  jed n o stk i.

R z ą d y  za b o rc z e  ro izkłuły  sz tu czn ie  p ra c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h  o d  fizy czn y ch . R o zu m ia ły  b o ­
w iem , że siłę  s ta n o w i zg o d a  m ięd zy  ty m i d w o m a  
o d łam am i p o tę żn e j M asy  p rac u jąc e j. N iem cy  są  
n am  p rz y k ła d e m , F r a n c j i  i A nglja, gdzie  cz łow iek , 
n a  n a jw y ż sz e m  s to ją c y  s ta n o w isk u , riie w s ty d z i  
się  sz lach etn e j ro b o tn icze j b lu zy .

Je ś li chcec ie  m ieć P o lsk ę  p o tę ż n ą  —  je śli n ie  
je s t fra ze sem  to , co m ów ic ie , m u sic ie  się  zd o b y ć  
n ie n a  b r a w a  d la  m ó w c ó w  ani n a  s ło w a , lecz n a  
czyn . T y m  za ś  b ęd z ie  z b ra ta n ie  się, z lan ie  i s to ­
p ien ie w  jed en  t rz o n  w ra z  z  ro bo tn ikam i.

Jaik się m a  to  d o k o n ać ?
R ozum ie się  sam o  p rz e z  się, że  m usim y  w y jść  

n ap rz ec iw k o  ro b o tn icze j k lasie .
L ecz  ja k  te g o  d o k o n a ć ?
C ałk iem  p ro s to . Z na leźć  się  w ra z  z  n ią  w  je d ­

nej o rg an iz ac ji po litycznej.
T en  i ó w  o d p o w ie  mi, że ro b o tn ic y  s ą  m ięd zy ­

n a ro d o w i i że  to  je s t  szkod liw em  d la  idei p ań s tw o r 
w ej.

T k w i w  tem  p e w n e g o  ro d za ju  b łą d .
P o  p ie rw sz e  b o w iem  tldliw y p a tr io ty z m  b y ł  do ­

b ry m  w  cz asach  w y ła n ia n ia  się  p a ń s tw a  z  m g ła ­
w ic  d z ie jo w y c h . G d y  się  o jc z y z n ę  p o d n o siło  z  g ru ­
zó w  m og ło  m ieć  rac ję  p rze śc ig a n ie  się  w z a je m n e  
w  p a tr io ty c z n y c h  w y n u rz e n ia c h . L ecz  m y śm y  z  
ch a o su  już  cz ęśc io w o  w y p ły n ę li. R z ąd z ić  m usi n a ­
mi d z iś  n ie  uczucie  lecz  z im n y  ro z są d e k . T e n  zaś  
n ie  m oże n am  nie p o w ied z ie ć  o  n ie b ez p iec ze ń ­
s tw a ch , g ro ż ą c y c h  P o lsce . W s z a k ż e  ty le  się  m ó w i 
i p isze  u n as  o  n ie za b ez p iec zo n y c h  g ran icach . 
G dzież  sizukać z a b e z p ie c z e n ia ?

T e g o ro c z n a  o d e z w a  m ię d z y n a ro d ó w k i a m s te r ­
d am sk ie j w z y w a  w s z y s tk ie  o rg an iz ac je  d o  w y p o ­
w ied z e n ia  w a lk i w ojn ie!

C z y ż  is tn ie je  d la  n a s  le p sz e  z a b ez p ie cze n ie  gra>- 
n ic  n a d  ta ,  jeże li p ro le ta r ia t c a łe g o  ś w ia ta  o św ia d ­
c z y łb y  w  d e c y d u ją ce j chw ili, iż  w a lc z y ć  n ie chce?,

T y le  n a  ra z ie  o  s tro n ie  p o lity cz n e j. Je ż e li się za ś  
ro zch o d z i o  s tro n ę  z a w o d o w ą  i ekonom iczną, to  
z w ró ć m y  o c z y  w s te c z . W  z e s z ły m  ro k u  ogarnęła! 
ro zp a cz  p o c z tę  i ko le j, g d y  im  rz ą d  W ito sa  o d ­
m ów ił p ra w a  d o  w ęg la  i z iem n iak ó w  n a  ziiimę w  
p iw n icy . K tóż s ta n ą ł w  o b ro n ie  'tych, k tó ry c h  
p rz e m o c ą  z łam a ć , w  ra b ó w  przesm iaigać i w  nę­
d zę  w tło c z y ć  c h c ia n o ?  K to  p rz e la ł se rd e c z n ą  k re w  
n a  u licach  K ra k o w a  z  rac ji z ło śc i i g łu p o ty  m ia ro ­
d a jn y ch  ludzi, jeśli n ie  ro b o tn ic y ?  Gdizie b ęd z ie ­
cie szukali o s to i?

L ecz  m oże się  k to ś  Żachnie n a  w sp o m n ien ie  
d n ia  6  lis to p ad a .

Nie o  sa m e  ro z ru c h y  m i chodzi1, le cz  o  tę  s e r ­
d ec zn ą  o b ro n ę  ludzk ich  p ra w  d o  ży c ia .

K to się  p r z y jr z y  z  b lisk a1 ż y d u  p o lity cz n em u  
ten  n ie  m o ż e  z a p rz e c z y ć , że  P o ls k a  P a r t ja  S o c ja ­
lis ty cz n a , ja k o  o rg an iz ac ja  ro b o tn ic za , sp e łn ia  
w sp an ia le  sw e  za d an ie  i jak o  o b ro ń c a  M a sy  p r a ­
cu jące j i ja k o  je d n o s tk a  tw ó rc z a  w  p a ń s tw ie .

W  n ied ług im  cz as ie  z a p ro s im y  W a s  n a  w ie c  o -  
g ó luy . T a m  p o ro z m a w ia m y . P rz e ż y w s z y  je d n ak  
s tra jk  k o le jo w o -p o c z to w y  —  w y p a d k i z  6  lis to p a ­
d a  —  w iez ien ie  —  i z d ra d ę  N P R , p o p e łn io n ą  mai 
k lasie  p rac u jąc e j w  jej o s ta tn ie j w a lc e  o  8 -godzlw- 
n y  d z ień  p ra c y  —  w z y w a m  cię —  in te lig en c jo  po l­
ska, m y ś lą c a  ra d y k a ln ie  —  d o  o rg a n iz o w a n ia  s ię  
p o d  sz ta n d a re m  P P S .

K aro l K órnicki.

P R Z E G L A D J J T E R A C I f l

„ T o w a rz y s tw o  m iłośn ików  k sią żk i“, inacze j —  
„bib lio filów “, w  K rakow ie , je d n o  z n a jru c h liw sz y ch  
o b ecn ie  te g o  ro d za ju  k u ltu ra ln y c h  to w a rz y s tw  w  
P o lsce , z d o b y ło  się  w  ty ch  ciężk ich  d la  d ru k o w a ­
nego  s ło w a  c z a s a c h  n a  c z y n  n ie b y le  ja k i: n a  w y ­
d an ie  m o n u m en ta ln eg o  p ią teg o  to m u  w y d a w n ic ­
tw a  „E x  llb ris" , k tó re  to  w y d a w n ic tw o  k ra k . T o w . 
m iło śn ik ó w  k sią żk i w  o sta tn ich  c z a s a c h  n a  sw o je  
p rz e ję ło  b a rk i, —  w y d a n ie  ty p o g ra fic zn a  w z o ro ­
w e . P a p ie r ,  fo rm a t, czcionka, u k ła d  —  św ia d c z ą  
jak  najpoch lebn ie j o św ia d o m y m  w y s iłk u  h a rm o ­
n ijnego zespo len ia  w sz y s tk ic h  w y m ie n io n y ch  cz y n  
n ików  w  ca ło ść ,' k tó ra b y  o d d z ia ły w a ła  w  m y ś l a r t .  
3  s ta tu tu  T o w a rz y s tw a , o k reś la ją ce g o  m ięd zy  in- 
nem i w  n a s tę p u ją c y  sposób  jeg o  c e le : „C elem  T o ­
w a rz y s tw a  je s t: a) ro zw ijan ie  w  sp o łe c z e ń s tw ie  
po lsk iem  za m iło w a n ia  d o  k siążk i, a: szczegó ln i j  do  
k s ią żk i p ięknie w y d a n e j; b) s ta ra n e  o  podn iesien ie  
e s te ty c z n e g o  i techn icznego  poziom u w y d a w n ic tw  
d ru k o w a n y c h “ .

In ten c jo m  w y d a w c ó w  i red a k c ji p o d  k ie ro w n ic ­
tw e m  p . K. P ie k a rsk ie g o  sz ła  n a  rę k ę  „D ru k a rn ia  
N a ro d o w a “ w  K rakow ie, w  k tó re j d z ie ło  tłoczono, 
w  m y śl n a jlep szy ch  tra d y c y j k ra k o w sk ie g o  d r u ­

k a r s tw a . W y s z ło  d z ie ło  p iękne , i  p rz e d e w sz y s t-  
k iem  w y d a n e  b ez  g ro sz a  jak ie jk o lw iek  su b w en ­
cji, le cz  w y łąc zn ie  w ła sn y c h  ś ro d k ó w  T o w a rz y ­
s tw a , co  ró w n ież  p o d z iw  dziś b u d z ić  m usi i n a  p lus 
w y d a w c ó w  zap isan em  b y ć  pow inno . Z teg o  te ż  
w z g lę d u  nie podobna m ieć p re te n s ję  do  T o w a rz y ­
s tw a , że  ilość w y d ru k o w a n y c h  e g z e m p la rz y  d z ie ­
ła  je s t  o g ran iczo n a , a  ce n a  d z ie ła  b a rd z o  w y so k a .

T re ś ć  dzie ła , w ie lce  u ro zm aico n a , sk ła d a  s ię  z  
sz e re g u  fac h o w y c h  ro z p ra w  z z a k re su  b ib ljog rafji 
i b ib lio te k a rs tw a , z i llu s tro w an y c h  licznem i re p ro ­
du k c jam i rza d k ich  ed y c y j i ry c in , k tó ry c h  o b sz e r ­
n ie jsze  om ó w ien ie  p rz e k ro c z y ło b y  r a m y  n a sze g o  
fe lie to n o w eg o  sp raw o zd a n ia , a  z r e s z tą  w ch o d z i w  
z a k re s  p r a c y  sp ec ja ln y ch  czaso p ism  n au k o w y c h .

P o z o s ta je  nam  ty lk o  ż y c z y ć  w y d a w c o m , b y  ich 
sz la c h e tn y  w y s iłe k , d la  n asze j ubogiej k u ltu ry  ty ­
le  o b iecu jący , sp o tk a ł s ię  n ie ty lk o  z  p la to n ic izn en  
uznan iem , aile z y s k a ł te ż  n a le ż y te  m a te rja ln e  p o ­
p a rc ie  sp o łe cz eń s tw a .

* * *

G d y  ju ż  m o w a  o w y d a w n ic tw a c h , m a jący ch  
c h a ra k te r  p e rjo d y c zn y , to  z  uznan iem  w y m ien ić  
te ż  n a le ż y  n o w y  z e s z y t czaso p ism a  „ P rz e m y s ł, 
rzem io sło , s z tu k a “ , ro z p o c z y n a ją c y  c z w a r ty  ro c z ­
n ik  te g o  p o ży tec zn e g o  w y d a w n ic tw a  i za ra z e m  o­

fic ja lnego  o rg an u  M iejskiego M uzeum  p rz e m y s ło ­
w e g o  im. A. B a ra n ie ck ie g o . Z e sz y t, p o d  w zg lę ­
dem  ty p o g ra fic z n y m  w y d a n y  b a rd z o  s ta ra n n ie  i  
o zdob iony  licznem i ¡Ilustracjam i, o b ja śn a jącem i 
te k s t,  z a w ie ra  s z e re g  in te re su ją c y c h  p r a c  z  z a k re ­
su  p rz e m y s łu  i  z d o b n ic tw a  lu d o w eg o , i ta k :  o g a rn  
c a rs tw ie  k a sz u b sk ie 1« , o  in k ru s ta c ja c h  hucu lsk ich  
w  d rz e w ie  i n a jw y b itn is jsz y c h  w  p rz e m y ś le  ty m  
m a js tra c h ; o  w y ro b ie  s ły n n y c h  sp rz ę tó w  ludo­
w y c h  w  S k a w in ie ; o  fa r tu sz k a c h  k o so w sk ic h ; o  
m a lo w an k a ch  lu d o w y ch  z  oko lic  D ą b ro w y  p o d  
T a rn o w e m  i w resizele o lu d o w y ch  z a b a w k a c h  k r a ­
k o w sk ic h , sp rz e d a w a n y c h  w  c z as ie  uroczystości! 
lu d o w ej „E m au s“ i „ R ę k a w k i“. L w ia  c z ę ść  ty c h  
p ra c  o d z n a c z a  s ię  i w y ró ż n ia  o d  d a w n ie jsz y c h  te ­
g o  ro d za ju  o m a w iań  „sz tu k i lu d o w e j“ tem , że  z a j­
m uje się  s tro n ą  w y łą c z n ie  te ch n ic zn ą  rę k o d z ie ła  
lu d o w eg o , p o d a je  w iad o m o śc i o  m a te r ja le  i jeg o  
p rz y g o to w a n iu  o sp o so b ach  w y k o n y w a n ia  p rz e z  
lu d o w y c h  m a js tró w  tkan in , sp rz ę tó w  i n a c z y ń  i usi­
łu je  p rz y te m  o d k ry ć  i o k re ś lić  c e c h y  in d y w id u a l­
n e  1 c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  sa m y c h  tw ó rc ó w , nie 
z a d a w a ln ia  się  za ś  n ic  n ie  m ów iącem i, z d a w k o - 
w em i „este tyciznem i“ uogó ln ien iam i i z a c h w y ta n i .  
S ą  to  w ię c  s tu d ja  fach o w e , k tó re  in te re su ją ce m u  
się  „ sz tu k ą  lu d o w ą“ w ie le  za g ad n ień  te ch n iczn y ch  
ro z św ie tlić  m ogą, n ie  p o zb aw io n e  te ż  przytem ) zna;-
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K o m p r o m i t a c j a  ó s e m k i
n a  w ielk iej i m ałej a re n ie

Ó sem ka z ło ż y ła  b y ła  d o w o d y , ja k  jej zn ak o m i­
to śc i p o tra f ią  rzą d z ić  p a ń s tw e m : s tw o rz y ła  rzą d  
n a jw ięk sz y ch  p lag  i za w o d ó w , k tó re  n a  P o lsk ę  
spad ły ...

Jed en  ty lk o  jej ru jn u jące  w ło d a rs tw o  w y ry ło  
ś lad  k o rz y s tn y  w  p o g ląd ach  sp o łe c z e ń s tw a : p o ­
tra fiła  o n a  w y w o ła ć  ta k  g a lo p u jące  su c h o ty  w a lu ty  
nasze j, że  to  m usia ło  n a jb ard z ie j k ró tk o w z ro c z ­
nych  p rze k o n ać , iż sk a rb  m usi b y ć  u zd ro w io n y  
środkam i b a rd z o  ene rg iczn y m i! J o  u ła tw iło  z a d a ­
nie i d o d a ło  energ ji n a s tę p c y  ó sem ki w  rząd z ie . 
Ale jej rzą d  p o zo s taw iło  w  pam ięc i —  w  św ie tle  
b ąd ź  sk ra jn e j n ieudolności, b ą d ź  jak ie jś  m o n stru - 
alności n aw e t!

A te ra z  s to licy  d a ła  en d e c ja  i  je j p o b ra ty m c y  
to n y  w z ó r  sw o ich  rzą d ó w  —  n a  sk ro m n y m  — w  
p o ró w n a n iu  z p o p rzed n im  —  p o s te ru n k u .

M am y na m yśli w a r s z a w s k ą  K asę ch o ry ch , w  
k tó re j po  z w y c ię s tw ie  w y b o ic z e m  —  z a c z ę ła  się 
g o sp o d a rk a  ch ad eek o -en d ec lta , upam iętn iona już 
o lb rzy m ią  d e frau d a c ją  —  u ła tw io n a  n ie s ły c h an y m  
b rak iem  ład u  i dozo ru .

N a ten  te m a t p isze  jed en  z d z ienn ików  w a rs z a ­
w sk ich :

„ Ju ż  w c z o ra jsz y  „ E x p re s s  P o ra n n y “  doniósł, 
że o k rę g o w y  u rz ą d  ubezp ieczeń , k tó re m u  p o d leg a  
K asa ch o ry ch , z a ż ą d a ł u s tąp ien ia  d y re k to ra  K asy , 
P. S ella .

U rząd  ub ezp ieczeń  p rz e p ro w a d z ił b a d a n ia  g o ­
sp o d a rk i w a rsz a w sk ie j K asy  ch o ry c h  i zn a laz ł tam  
n ie s ły c h a n y  chaos, b ra k  kon tro li, jed n em  s ło w em  
w o ła ją c y  o p o m stę  do  n ieb a  b a łag a n .

M ając  już od sz e re g u  m iesięcy  podan ie  za rz ą d u  
o z a tw ie rd z e n ie  p . S e lla  n a  s ta n o w isk u  d y re k to ra  
K asy  ch o ry c h  —  u rz ą d  ub ezp ieczeń  o d m ó w ił d e ­
fin ityw n ie  nom inacji p. S e lla  i z a ż ą d a ł p rz e d s ta ­
w ien ia  innego  k a n d y d a ta “ .

—  o o o —'

F i a s k o  e n d e c k i e g o  a t a k u  n a  p o s ł a  
T h u g u t t a

J a k  w iadom o , w  im ieniu  c a łe g o  są d o w n ic tw a  
o raz  leżące j im ja k o b y  n a  s e rc u  p ra w o rz ą d n o śc i 
—  o b u rzy li s ię  s tra s z n ie  e n d e c y  n a  znane  p rz e m ó ­
w ien ie  p o s ła  T h u g u tta , w  k tó re m  o d e z w a ły  się  
n u ty  k ry ty c z n e , d o ty c z ą c e  są d o w n ic tw a .

P o m ija m y , jak  b y ło  d o  itw a rz y  czcicie lom  m o r­
d e rc y  p re z y d e n ta  s ta w a ć  w  ob ro n ie  czy jeg o k o l- 
w iek  a u to ry te tu  —  p o z o s ta je  fak t, ż e  n a  ca ły m  
św iec ie  cy w ilizo w a n y m  sp o łe c z e ń s tw o  k o n tro lu je  
w y m ia r  sp raw ie d liw o śc i u  siebie. K tóż  nie p am ię­
ta , ja k  op in ja  f ra n c u sk a  re a g o w a ła  n a  ró żn e  —  z 
tego ty tu łu  —  tem  g ło śn ie jsze  w y ro k i?

S ąd o w n ic tw o , jak  każda, in s ty tu c ja  ludzka , m oże 
tu  j ó w d z ie  o k az ać  się  u łom nem  lub om ylnem , a  
z d rug ie j s tro n y  is to ta  d em o k ra ty z m u  po lega  na 
tern, a ż e b y  w sze lk ie  funkcje, w y k o n y w a n e  w  i- 
m leniu p a ń s tw a , s ta ły  pod  k o n tro lą  sp o łe c z e ń ­
s tw a .

E k sce s  w ięc  z a c z y n a  się w  p ań s tw ie , gdzie  u- 
grun jtow ane są  z a s a d y  d em o k ra ty c z n e , n ie  tam , 
gdzie  o d z y w a  się k ry ty k a ,  lecz  tam , gdzie  on a  
p rz y b ie ra  fo rm ę n ie p rz y z w o itą , u rąg liw ą , zm le-

czen ia  d la  e tn o g ra fa , ja k o  c ie k a w y  m a te r ja ł fo lk lo­
ry s ty c z n y . t

* * *
P ra c o w ite m u  au to ro w i licznych  p rz e k ła d ó w  z li­

te ra tu ry  s ta ro ż y tn y c h  G re k ó w  i R zy m ia n , prof. 
C zubkow i, z a rzu c ił n ie d aw n o  jeden  z  w y b itn y c h  
w sp ó łc ze sn y ch  filo logów  w  P o lsc e  ru b a sz n o ść  w  
p rz e k ła d a c h  n a jw y k w in tn ie jsz y c h  p ro d u k tó w  a n ­
ty c z n e g o  ducha.... N ie je s te m  filologie111 i nie o śm ie­
liłbym  się  za b ie ra ć  g ło su  w  s p ra w ę , k tó r a  była; 
p rz e z  cizas d łu ż sz y  p rz e d  m o te m  g o rąc e j d y sk u sji 
w  czaso p ism ach  fach o w y ch , a  n a w e t w  p ra s ie  c o ­
dziennej. N ie  b ęd ę  w ię c  m ó w ić  śc is ło śc i filologi­
cznej p rze k ła d u  liry k i H o ra ce g o , d o k o n an eg o  p t z i z  
prof. C z u b k a  i w y d a n e g o  św ie ż o  p rz e z  firm ę G e­
b e th n e r  i W olff.

W o ln o  mi je d n ak ż e  z a c y to w a ć  tu  g ło s  z a sa d n i­
c z y  *) w  sp ra w ie  w sze lk ic h  p rze k ła d ó w  z a w o d o ­
w eg o  filo loga p. S te fa n a  S re b rn e g o :

» C ało ść  u tw o ru  p o e ty c k ie g o  sk ła d a  s ię  z  ta k  
w ielu  i ta k  ró żn o ro d n y ch - p ie rw ia s tk ó w , że  ich  
zb ieg , ich ró w n o c ze sn e  d z ia łan ie , m o ż iiw e  je s t  ty l ­
k o  p r Zy  id e n ty c z n y c h  w a ru n k a c h ; a sk o ro  zm ie­
n iam y  w a ru n e k  ta k  p ie rw sz o rz ę d n e j doniosłości, 
ja k  języ k , zb ieg  ten  s ta je  się  n ie o s ią g a ln y “ .

Z dan ie  n ie w ą tp liw e  s łu szn e , g d y ż  d o sk o n a ły m

*) » P rz eg lą d  w a rs z a w s k i“ —  ro cz n ik  4, N r. 30 —  
„Z agadn ien ie  p rz e k ła d ó w  z poeziji s ta ro ż y tn e j“ —  
p rz e z  S te fan a  S re b rn e g o .

r z a ją c ą  nie do n a p ra w y , lecz  do  p o d k o p an ia  danej 
in sty tu c ji.

T y le  w s tę p u  do oficjalnej odpow iedzi, udzielonej 
n a  in te rp e la c ję  en d e ck ą  w  sp ra w ie  ow ej m o w y  po ­
s ła  T h u g u tta .

P A T  podaje  n as tę p u ją c ą  d ep e sz ę :
„W  odpow iedz i n a  in te rp e la c ję  p o s łó w  Z w iązku  

L ud. N aród , w  sp ra w ie  p rze m ó w ien ia  p o s ła  T h u ­
g u tta  n a  ban k iec ie  dn ia 28 lu te g o  b r. p o d se k re ta rz  
s ta n u  m in is te rs tw a  sp ra w ie d liw o śc i n a d e s ła ł d o  
m a rsz a łk a  S ejm u  w y jaśn ien ie , że  p rzem ó w ien ie  to  
w e d łu g  a u ten ty c zn e g o  b rzm ien ia  nie d a je  p o d sta w  
do  w d ro ż e n ia  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o ; n ie  b y ło  b o ­
w iem  w y g ło sz o n e  n a  ze b ran iu  publicznem , lecz w  
ko le zam kn ię tem . S am a  tre ś ć  p rze m ó w ien ia  z a ­
w ie ra  w p ra w d z ie  ogó lną , choć n ie śc is łą  k ry ty k ę  
sąd ó w , ale w  niej tru d n o  zn a le ść  g o dzen ie  w  cześć  
in s ty tu c ji rz ą d o w y c h “ .

A tak  endeck i spa lił te d y  -  ->anewce.

1 M aja 1924
— o—

G O R L IC E . W  dniiu św ię ta  ro b o tn iczeg o  s ta n ę ły  
w  n a s z y m  p o w iec ie  w sz y s tk ie  z a k ła d y  p rz e m y ­
s ło w e  i kopaln ie . R a n o  o  g. 9 zesłzły s ię  ko ło  s tacji 
Z a g ó rz a n y  poch o d y  z L ib u sz y  i K rygu -K oby lank i 
i p o d ą ż y ły  z  o rk ie s trą  i  sz tandaram i! w  ¡kierunku 
G lin ika M arjam polsfci eg o . W  G liniku p o łą c z y ły  siię 
z  poch o d em  ro b o tn ik ó w  fab ry k i m asizyn i  ra fine­
rii t u fo rm o w a ł się jed en  p o ch ó d  lic z ą c y  o k o ło  
5000 ludzi z d w ie m a  o rk ie s tra m i n a  czele, k tó ry  
p rz e sz e d ł p rz e z  G orlice  d o  sa li m ie jsco w eg o  S o ­
k o la , gdzie  o d b y to  u ro c z y s te  zg ro m ad zen ie . P r e -  
zy d ju m  stan o w ili to w . K osiba, Kow ialozyk, S a m a  
i S um . R e fe ro w a ł to w . iinż. N ow icki. R ezo lucje  
C K W  o ra z  w n io sek  ż ą d a ją c y  ogó lne j am nestii d la  
w ięź n ió w  p o lity cz n y ch  pflzy jęto  jedn o g ło śn ie . O b ­
chód  z a k o ń c z y ły  z a b a w y  w  G liniku, L ib u sz y  i 
K oby lance.

—  o o o  —

Ruch esperanckl
w Borysław iu

P is z ą  maim z  B o ry s ła w ia :
W  dn iu  30 k w ie tn ia  w  sa li D om u L u d o w eg o  

p rz y  udzia le  p rz e d s ta w ic ie li ró ż n y c h  insitytucyj 
ro b o tn ic zy ch  o d b y ła  się m iła  u ro c z y s to ść  o d s ło ­
n ięc ia  s z ta n d a ru  g ru p y  e s p e ra n ty s tó w . R otzpoczę- 
to  o d śp ie w an ie m  C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru . Z agaił 
toiw. C z ech o w sk i, p o d k re ś la ją c  ra d o sn y  m o m en t 
o fic ja lnych  n a ro d z in  ru ch u  e sp e ran c k ieg o  w  z a g łę ­
biu n a fto w em  u sy m b o lizo w a n y  w  od sło n ięc iu  
sz ta n d a ru  oraiz p o d k reś lił w a ż n o ść  ję z y k a  E sp e ­
ra n to  d la  Z w iązk ó w , K o o p e ra ty w  o ra z  k a ż d e g o  
ro b o tn ik a .

T o w . S za frań sk i, jak o  p rz e d s ta w ic ie l R a d y  rob . 
P P S , d o k o n a ł odsło n ięc ia  z a c h ę c a ją c  z e b ra n y c h  
do  w y trw a łe j  p r a c y  id eo w e j i nauk i ję z y k a  ja k o  
o d  d a w n a  p o trz e b n e g o  n a rz ę d z ia  w  żyo iu  p ro le ­
ta r ia tu  i w  s to su n k ach  z in n y m i k ra jam i.

T o w . G rąd a lsk i im . Z w iązku  n a f to w c ó w  w y ra ­
ził zadow ollenie z p o w s ta n ia  g ru p y  p ro p ag u ją ce j 
E sp e ra n to  s tw ie rd z a ją c  ta k ż e  ch ę tn ą  pom oc z w ią z ­
k ó w  w  ty m  p o ż y te c z n y m  k ie ru n k u . T o w . W u lcze-

m ó g łb y  b y ć  ch y b a  p rz e k ła d  ta k i, k tó ry  b y łb y  z u ­
pe łn ie  śc is łem  o d tw o rze n iem , czy li rac ze j p o w tó ­
rzen iem  o ry g in a łu , a  to  p rze c ie ż  ta k  ze  w zg lę d u  n a  
o d rę b n e  w ła ś c iw o śc i ję z y k a  o ry g in a łu  i p rz e k ła ­
du, jak  i n a  in d y w id u a ln e  różnice, za ch o d z ąc e  m ię­
d z y  tw ó rc ą  o ry g in a łu , a  tłu m aczem , je s t rz e c z ą  
ab so lu tn ie  n iem o żliw ą d o  o siągn ięcia . P o m im o  to  
je d n a k  zag ad n ien ie  w a r to ś c i  p rz e k ła d u  n ie m oże 
nie d o ty c z y ć  jeg o  m ożliw ej w ie rn o śc i; p o z o s ta w ia  
je d n ak  p rz y te m  z  k o n ieczn o śc i sp o rą  d o zę  sw o ­
b o d y  p o d m io to w em u  s to su n k o w i tłu m a c z a  ta k  d o  
d an e g o  u tw o ru , jak  i d o  ś w ia ta  s ta ro ż y tn e g o  w o -  
gó le , a  n a w e t sw o b o d ę  tę  d o  p ew n e g o  s to p n ia  u- 
p ra w n ia . A w ó w c z a s  p ro s to ta  i n ie w y m u szo n o ść  
p rz e k ła d ó w  p ro f. C zu b k a , ta k  c h a ra k te ry s ty c z n a  
d la  je g o  p rz e k ła d u  „ Iljad y “ H om era , n iem niej ja k  
i d la  p rz e k ła d u  liry k i H o raceg o , m o że  z ró w n e m  
u zasad n ien iem  zad o w o ln ić  sm a k  la ika  i z a ra z e m  
m iło śn ika l i te r a tu ry  an ty cz n e j, ja k  b a rd z ie j w y s z u ­
k a n y , o  w ię k s z ą  w y k w in tn o ść  fo rm y  d b a ją c y  p rz e ­
k ła d  te jż e  liry k i H o raceg o , d o k o n an y  p rz e z  prof. 
J .  Z a w iro w sk ie g o  —  w  w y b o rz e , w y d a n y m  n ie­
d a w n o  p rze z  k ra k o w s k ą  S p ó łk ę  W y d a w n ic z ą . P o ­
m im o je d n a k  w sze lk ie  z a le ty , ja k ie b y śm y  w  je d ­
nym , c z y  d ru g im  z  w y m ie n io n y ch  p rz e k ła d ó w  w y ­
k ry li, ta k  jeden , ja k  i d ru g i p rz e k ła d  n a tk n ie  s ię  
n iech y b n ie  n a  ró żn o ro d n e  i sp rz e c z n e  z a s trz e ż e n ia  
i „w idz im isię“ w  są d a c h  z a w o d o w y c h  filo lo só w .

S igm a.
—  0 0 0  —

k o w a  p rz e m a w ia ła  od  O rgan izac ji K obiet, s tw ie r-  
d z ła , ż e  p o w s ta w a n ie  g ru p  esp eran ck ich  w k ró ­
tce  te ż  d o p ro w a d z ić  m usi do  z a p ro w a d ze n ia  nauki 
E sp e ra n ta  w  szk o łach . T o w . In w a l J . im . Z w iązk u  
M etal, z a z n a c z y ł, że  ta k i k u rs  E sp e ra n ta  ja k  p rz y  
S zk o le  S o c ja lis ty czn e j p o w in ien  b y ł p o w s ta ć  już 
d a w n o . T o w . G azek  re p re z e n tu ją c y  Z w iązek  M ło ­
d z ie ż y  S o c ja lis ty czn e j w  p ię k n y ch  s ło w a c h  rzu c ił 
św ia tło  n a  p rz y s z ły  ro zw ó j E sp e ra n ta , a  p rz e z  
niego silny  ro zw ó j k u ltu ry  i w ied z y . D la  u p am ię t­
n ien ia  i ag itac ji w y s ła n o  do  to w . p o s ła  J . M o ra- 
c z e w s k ie g o 'n a s tę p u ją c y  a d re s :  „W  dniu  o d sło n ię ­
cia sz tandlaru  g ru p y  E s p e ra n ty s tó w  w  B o ry s ła w iu , 
p rz e d s ta w ic ie le  in s ty tu c ji, e s p e ra n ty ś c i i goście* 
ś lą  s e rd e c z n e  p o zd ro w ie n ie  w  W a sz e j o w o cn e j 
p ra c y  z w y ra z e m  nadlzieji, że  w sp ó łp ra c a  E spe­
ra n t yznuu ja k o  idei p rzy śp ie sz a ją c e j z b ra ta n ie  się  
lu d ó w , ta k ż e  w  W a sz y m  o k ręg u  i p rz y  W asizej 
w s p ó łp ra c y  s tw o rz y  se rd e c z n e  p o d ło ż e  n aszem u  
h a s łu : „ P ro le ta r iu sz e  w sz y s tk ic h  k ra jó w  łączc ie  
s ię !“

R ó w n o c ze śn ie  w y s ła n o  d ru g i a d re s  d o  „T o w . 
U n iw e rsy te tu  R ob. w  W a rs z a w ie  n as tęp u jące j t r e ­
śc i: „Z  okaz ji o dsłon ięc ia  s z ta n d a ru  G ru p y  E sp e­
ra n ty s tó w  p r z y  Z w iązk u  R ob. P rz e m . M e ta lo w e­
go  w  B o ry s ła w iu  w  p rz e d d z ie ń  1-go tnaija 1924 r., 
z e b ra n i p rz e d s ta w ic ie le  o rgan izao ji, e s p e ra n ty ś c i i 
gośc ie  p rz e s y ła ją  T o w a rz y s tw u  U n iw e rsy te tu  R o­
bo tn iczeg o  se rd e c z n e  p o zd ro w ie n ie  i ż y c ze n ie  o - 
wocraej p ra c y  ta k ż e  d la  E sp e ra n to  jak o  m ię d zy ­
n a ro d o w e j ide i b ra te rs k ie g o  zb liżen ia  się  lu d ó w  i 
w alk i z  w o jn am i.“

E S P E R A N T Y Ś C I W  DNIU 1 M A JA
W  m ajow ej m an ifestacji w  B o ry s ła w iu  w  ty m  

ro k u  w zię li u d z ia ł s łu c h ac ze  k u rsu  esperanckiego*  
p ro w a d z o n e g o  p r z y  S zk o le  S o c ja lis ty czn e j. Z ielo­
n a  g w ia z d a  z li te rą  „E “ w  biaiłem po lu  n a  z ie lo n y m  
sz ta n d a rz e  sp ra w ia ła  ogó lne  z a in te re so w a n ie  ro ­
b o tn ik ó w  z  zac iek aw ien iem  s łu c h a jący c h  śp ie w u  
M ię d zy n a ro d ó w k i po  esperam eku w  pochodlzile.

W  k o ń cu  m ię d zy  p rze m ó w ien ia m i p rz e d s ta w i­
cieli ró ż n y c h  o rg a n iz a c y j n a  p la cu  D om u L u d o w e ­
go  to w . B . C zech o w sk i p rz e m a w ia ją c  p o d  z ie lo ­
n y m  sz ta n d a re m , za p o zn a ł o g ó ł z  ideologuą E sp e ­
ra n ta , w y ra ż a ją c a  się  w  d ąż en iu  d o  zb liżen ia  ro ­
b o tn ik ó w  ró ż n y c h  k ra jó w  w  je d n ą  rodziinę p rz e z  
p o ro zu m ien ie  się  w e  w sp ó ln y m  ję z y k u  m ię d zy ­
n a ro d o w y m  E sp e ra n to . T o w . C z ec h o w sk i o d c z y ta ł 
te ż  n as tę p u ją c e  p o z d ro w ie n ie  p rz y ję te  og ó ln y m  a- 

,p la u z e m : „E sp e ra n ty śc i, s łu c h ac ze  kuęsu, p rz y ­
rzek li ro z e s ła ć  p o z d ro w ie n ia  d o  sw o ich  k o re sp o n ­
d e n tó w  to w a rz y s z ó w  w  ró żn y c h  k ra ja c h “ . P o  p rz e  
m ów ien iach  zak o ń cz o n o  m an ifes tac ję  o d śp ie w a­
n iem  C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru , a  p o  esperalnioku 
e s p e ra n ty ś c i o d śp ie w a li M iędzynarodów kę .

— o o o  —1 ,

Ruch spółdzielczy
—o—

S P Ó Ł D Z IE L N IE  A Ś W IĘ T O  1 M A JA
W  b ie żą cy m  ro k u  spółdzie ln ie  ro b o tn icze  w z ię ły  

g rem ja ln ie  u d z ia ł w  obchodzie  św ię ta  p ra c y : 
w sz y s tk ie  spó łdz ie ln ie  b y ły  p o za m y k a n e  i u d ek o ­
ro w a n e , w s z y s c y  sp ó łd z ie lcy  wlzięlli u d z ia ł w  m a­
n ifestac jach  p ie rw sz o -m a jo w y ch . R o z rz u co n o  ró ­
w n ie ż  41.000 u lo tek , w y d a n y c h  p rz e z  Z w iąz ek  ro ­
b o tn ic zy c h  spó łdz ie ln i sp o ż y w c ó w , z  cz eg o  35.000 
b y ło  w  je ż y k u  po lskim  i 6.000 w  ża rg o n ie . U dzia ł 
spó łdz ie ln i w  św ię c ie  ro b o tn ic zem  ś w ię to  to  z n a ­
kom icie u św ie tn ił, szczegó lne j n a  p row incji. N ale­
ż y  pod k reślić , iż  „ sp ó łd z ie lczo ść  n e u tra ln a “ w  sw o  
ich  w y d a w n ic tw a c h  ani je d ie m  s ło w e m  nie w sp o ­
m n ia ła  o  u ro c z y s to śc ia c h  m a jo w y ch .

Dr. med. S. L I  W S Z Y Ć
Sekundatjusz Szpitala św. Łazarza w Krakowie ordynuje 

w chorobach wewnętrznych od 3—5

K r a k ó w ,  u l i c a  W r z e s i n s k a  L .  4 ,  I. p .

NA JTANSZE ZRODŁO ZAKUPU
D YW AN Ó W  PERSKICH
w e  w s z y s t k i c h  r o z m i a r a c h  i  g a t u n k a c h  

t y l k o  w e  f i r m i e  2 0 5

J. LEW KOW ICZ
Kraków, ulica Grodzka L, 39

O b s ł u g a  f a c h o w a .  
O g l ą d a n i e  n i e  o b o w i ą z u j e  d o  k u p n a .

^  EL O k T f i  TL  gumowe w bardzo wielkim 
■ wyborze nadeszły 390

A .  B H O S S >  K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  4 4
□  O  Narożnik obok Bramy Florjańskiej. □  O
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R E FE R E N D U M  NAD O R Z E C Z E N IE M  R Z E C Z O ­
ZN AW CÓ W ,

W  zw iązk u  z w iad o m o śc ią  o p o w zię tem  p rz e z  
p a r tję  so c ja ln o -d e m o k ra ty c z n ą  p ro jek c ie  p rz e p ro ­
w ad z e n ia  (referendum  w  sp ra w ie  p rz y ję c ia  albo 
o d rzu c en ia  sp ra w o z d a n ia  rze c z o z n a w c ó w , w y ja ś ­
n ia ją , że p a r tja  so c ja ln o -d e m o k ra ty c zn a  m a  n a  eelu  
u ła tw ien ie  p rz y ję c ia  sp ra w o z d a n ia  rz e c z o z n a w ­
ców , z w a ż y w s z y , że  w  R e ic h s tag u  d o  p rz y ję c ia  
sp ra w o z d a n ia  p o trz e b n a  je s t w ię k sz o ść  d w ó ch  
trze c ic h  g ło só w , p o d cz as  g d y  p rz y  o d w o łan iu  się 
do  p le b isc y tu  w y s ta rc z y  a b so lu tn a  w ięk szo ść .

—  0 0  0 —
N O W Y  P A R L A M E N T  N IEM IECK I

P ie rw s z e  po sied zen ie  n o w eg o  R e ic h s tag u  o d b ę ­
d z ie  się  dn ia  27 m aja. B ędzie  o n o  p o św ięco n e  w y ­
b o ro w i p rezy d ju m . N iem ieccy  n a ro d o w c y  żą d a ją  
d la  sieb ie m ie jsca  w  p rezy d ju m , jak o  najsiln ie jsza  
frak c ja . W  ty m  k ie ru n k u  m o g ą n a s tą p ić  je sz c z e  
n iespodziank i, a  m ianow icie  <toc?> się ro k o w a n ia  
m ięd zy  cen tru m , n iem iecką p a r tją  lu d o w ą  i dem o­
k ra ta m i w  sp ra w ie  u tw o rz e n ia  zw ią zk u  ty c h  
s tro n n ic tw . N o w y  z w ią z e k  n a z w a łb y  s ię  b lok iem  
ś ro d k a  i lic zy łb y  153 g ło sy .

— o  o o —

Z JA Z D  M AC D O N A LD A  Z P O IN C A R E M
A gencja  H a v a sa  d o w iad u je  się , że  am b a sa d o r 

angielsk i w  P a ry ż u  za p ro p o n o w a ł P o in c a re m u  w  
im ieniu  M ac D o n a ld a  spo tk an ie  w  C h e q u e rs  w  
dniu  20 m aja. S p o tk an ie  to  nosić  b ęd z ie  c h a ra k te r  
p ó ło fic ja lny . P ra w d o p o d o b n ie  n ik t ze  (w spółpraco­
w n ik ó w  o b u  p re m je ró w  n ie  b ęd z ie  b ra ł  u d z ia łu  w  
n a ra d ach . J a k  d o n o sz ą  z P a ry ż a ,  P o in c a re  zgodził 
s ię  n a  o d b y c ie  p o w y ż sz e j ko n feren c ji z M ac D o ­
naldem . W y z n a c z e n ie  w cz eśn ie jsz eg o  te rm in u  je s t 
n im ożliw e, g d y ż  M ac D onald  z a ję ty  js t  p rac am i 
w  p arlam en c ie .

K R O N I K A
K raków , 11 m aja.

N a  p o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  2 0  p .  p .  
p r z y j e ż d ż a  p r e z y d e n t  W o j c i e c h o w s k i  

I m a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i
Ja:k ju ż  d onosiliśm y , p rz e d  k ilku  d n iam i w y je ­

ch a ła  z K ratkow a d o  W a r s z a w y  d e le g a c ja  z  w lce p r. 
dir. W ie lg u sem  n a  aze le , ce le m  (zaproszenia p rez . 
W o jc ie ch o w sk ie g o ,. o ra z  in n y c h  d y g n ita rz y  n a  u - 
ro c z y s to ść  p o św ię ce n ia  s z ta n d a ru  20 p. p . P r e z y ­
d e n t W o jc iech o w sk i z a p ro sz e n ie  prtzy jąl i p rz y ­
b ęd z ie  d o  K ra k o w a  18 bm . P rz y b ę d ą  ró w n ie ż  m a r ­
s z a łe k  P iłsu d sk i i m in. S ik o rsk i. D e leg ac ja  b y ła  
w  S u le jów ku , gdzie  o św ia d c z y ł m a rsz a łe k  P i ł ­
sudsk i, że  o  ile m u  z d ro w ie  pozwoili w eź m ie  u- 
d z ia l w  św ięc ie  „dz ieci k ra k o w sk ic h “ . P rz y rz e k li  
te ż  sw ó j u d z ia ł m a rsz a łe k  se n a tu  T rą tn p c z y ń sk i 
i p re m je r  G rab sk i.

—  0  0 0  —

DWUWALUTOWE CENNIKI. D la  u ła tw ien ia  lu ­
d n o śc i o r ie n to w a n ia  się  wi cenach  w  c z a s ie  p rz e j­
śc io w eg o  o k re su  d w u w a lu to w o śc i w o je w ó d z tw o  
w y d a ło  z a rząd z en ie  o b o w iązu jące  k u p có w  i p rz e ­
m y sło w c ó w  d o  u ja w n ian ia  w  cenn ikach , na w y ­
s ta w a c h  i n a  p o sz cz eg ó ln y c h  a r ty k u ła c h  p o w sz e ­
d n ieg o  u ż y tk u  cen  ta k  w  m a rk a c h  ja k  z ło ty c h  i 
g ro sz a c h  w  re lac ji u sta lone j p rz e z  rz ą d  i  po leciło  
ta li m a g is tra to w i m . K rak o w a, jak  s ta ro s tw o m  o- 
ra z  o rg a n o m  policji p a ń s tw o w e j śc iśle  d o p iln o w ać 
a b y  k u p c y  s to s o w a li s ię  d o  teg o  za rz ą d z e n ia , k tó ­
re g o  p rz e k ro c z e n ie  k a ra n e  b ęd z ie  w  m y śl ro z p o ­
rzą d z e n ia  m in is te rs tw a  sp ra w  w e w n . R ó w n o c ze ­
śn ie  w o je w ó d z tw o  z w ró c iło  u w a g ę  m a g is tra to w i 
m . K ra k o w a  i s ta ro s tw o m  n a  p ilne p rz e s trz e g a ­
nie p rz e p isó w  rozp . p re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lie j z 
27 k w ie tn ia  rb . w  sp ra w ie  p rz e k ra c z a n ia  p rze p i­
s ó w  o  re la c ji m a rk i p o i  do  z ło teg o . P rz e k ro c z e n ia  
te  k a ra n e  b ę d ą  p rz e z  są d y  pow . g rz y w n a m i d o
5.000 z ł. lub a re sz te m  d o  4 tygodn i.

O  U TR ZY M A N IE  AKCYZY M IE JS K IE J. Tak się 
d o w iad u jem y , w y n ik i k o n feren c ji jak ie  p rez y d e n c i 
K ra k o w a  i L w o w a , o ra z  p o sło w ie  z  o b u  ty c h  m iast 
o d b y li w  W a rsz a w ie  w  sp ra w ie  u trz y m a n ia  u rz ę ­
dów  ak c y zo w y c h , w zg lęd n e  o d ro cz en ia  te rm in u  li­
kw idac ji d o  ro k «  1930, są  d o d a tn ie . M in is tro w ie  
G rab sk i, o ra z  H iibner p rz y rz e k ł ro z p a trz e ć  ż y ­
cz liw ie  żąd an ia  de legac ji, w  tak im  za k re s ie , a ż e b y  
p o trz e b y  gm iny  b y ły  zaspoko jone .

OSTATNIE ULEWY sp o w o d o w a ły  zn aczn e  p o d ­
n ie s ie c ie  s ta n u  W is ły  p o d  K rak o w em . J a k  n am  dot- 
n o sz ą , S d a  k o ło  O św ięc im ia  w y s tą p iła  z b r z e ­
g ó w  i z a la ła  pob lisk ie łąk i i pola . W ła d z e  z a rz ą ­
d z i ły  ś ro d k i o ch ro n n e . W is ła  nie g rozi w y le w e m .

„ N A P R Z O  DM

. 1 2 0  mil jardów marek 
Uniwersytetu

M in is te rs tw o  sk a rb u  w y a sy g n o w a ło  120 m ilia r  
d ó w  m k. n a  a d a p ta c je  n a s tęp u jący c h  g m a ch ó w  U- 
n iw e rs y te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  w  K ra k o w ie : ’B ib lio ­
tek i Jag ie llońsk ie j, C olleg ium  iuridfcum , C ollegium  
m inus, klin ik i neurodo g ic zn o -p sy ch ia t r y cz n e j i d a­
w nej s z k o ły  p rz e m y s ło w e j. P o  a d a p ta c ji d aw n e j 
sz k o ły  p rz e m y s ło w e j p r z y  ul. G ołęb iej p rze n ie -

—  o o

P R O G N O Z A  NA N IE D Z IE L Ę : D ość  pogodnie , 
c iepło , s ła b e  w ia t ry  loka lne .

P R Z E W IE Z IE N IE  Z B IO R Ó W  D R  Ł U K A SIE W I- 
CZA  ZE  L W O W A  D O  KRAKOW A. W c z o ra j w y ­
jech a li d o  L w o w a  d y r .  M uzeum  N a ro d o w e g o  p . Ko­
p e ra  i k u s to s z  P a ła s iń sk i, ce lem  o d eb ra n ia  cen n e­
g o  zap isu  śp . d r  Ł u k asiew ic za , p ro f. U niw . lw o w ­
sk iego . Z ap is obejm uje  s ty lo w e  m eble, o raz  ko lek ­
cję b a rd z o  ce n n y c h  o b ra z ó w  m is trz ó w  zachodn ich .

T O W A R Z Y S T W O  M IŁ O Ś N IK Ó W  KSIĄŻKI. 
W a ln e  z g ro m a d ze n ie  w  dn iu  6 bm . z a m ia n o w ało  
p. F ra n c isz k a  B iesiadeck iego , z a ło ż y c ie la  „E x 'ib r i-  
suM cz ło n k iem  h o n o ro w y m  T o w a rz y s tw a . D o za ­
rz ą d u  n a  r. 1924 w y b ra n i z o s ta li p rz e z  ak lam a c ję : 
p re z e s  K az im ierz  W tk ie w ic z , w ice p reze s’ d r  A le­
k s a n d e r  S łap a , s e k re ta rz  L u d w ik  S tro jek , s k a rb ­
n ik  Ju s ty n  S oku lsk , b ib ljo tek a rz  P rz e c ła w  Sm olik, 
redSaüctor „Exlibnisu“ K azim ierz  P ie k a rsk i. S e k re ta -  
r ja t  T o w a rz y s tw a  (M uzeum  p rz e m y s ło w e , ul. S m o 
le ń sk a  9, II p.) o tw a ty  je s t  codzienn ie  od  godz. 5 
do  6. i '

Z K O M IT E T U  „D N IA  NA P O R Ę B Ę “ . P o rz ą d e k  
p ro g ra m u  „d n ia  n a  P o rę b ę “ je s t n a s tę p u ją c y : D ziś 
W niedzie/lę od godz. 9 ra n o  z b ió rk a  po  u licach, 
o  godz. 11 w y je d z ie  n a  m ia s to  (w  ra z ie  p o g ody) 
k ra k o w sk ie  w e se le , w  sk ła d  k tó re g o  w c h o d z ą  a r ­
ty ś c i  te a tró w  k rak o w sk ic h , a  ró w n o c ze śn ie  u lica­
m i p rz e c ią g a ć  b ę d ą  m uzyk! g im nazja lne , o  g o d z . 3 
p o p o ł. w  p a rk u  k ra k o w sk im  fe s ty n  z  b o g a tą  lo te - 
r ją  fan to w ą , k o łe m  sz cz ęśc ia  i innem i n ie sp o d zian ­
k am i, o  g o d z . 10 w ecz , w  S ta ry m  T e a trz e  „S en  
n o c y  m a jo w e j“ , z a b a w a  ta n e c z n a , k tó rą  ro zp o c z ­
n ie a r ty s ty c z n y  k a b a re t  z  p. Z yg m u n tem  N o w a­
k o w sk im  ja k o  ko n feren c ieu rem .

T R Z Y T Y G O D N IO W A  W Y C IE C Z K Ę  NAD M O ­
R Z E  P O L S K IE  w  czas ie  o d  7 —29 lipca u rz ą d z a  
sek c ja  w y c ie c z k o w a  k ra k o w sk ie g o  O g n isk a  naucz, 
k o szem  269 z ł. W y c ie c z k a  obejm ie : G . S Iąsk , P o ­
znańsk ie , P o m o rz e , G d ań sk , H el, T o ru ń , W a rs z a ­
w ę , C zęso ch o w ę. Z g ło sz en ia  najpóźn ie j do  10 c z e r ­
w c a  w  fo rm ie  z a d a tk u  30 zł. p rzy jm u je  i in fo rm acji 
u d z ie la  p . T om asizkew icz F ra n c isz e k , K rak ó w , ul. 
L ubom irsk iego , sz k o ła  im . św . M iko łaja . N a  od ­
p o w ied ź  p iśm ienną n a le ż y  d o łą c z y ć  z n a c z e k  p o ­
cz to w y .

P O L S K I ZW IĄ ZEK  E M E R Y T Ó W , IN W A L I­
D Ó W , W D Ó W  I S IE R O T  K O L E JO W Y C H  W  KRA 
K O W IE  u rz ą d z a  d z iś  w  n iedzie lę  o godzin ie 10 
p rze d p o łu d n iem  w  sa li s trz e le c k e j (u lica L ub icz 
16) n a d z w y c z a jn e  w a ln e  zg ro m ad zen ie .

O D B U D O W A  S Z P IT A L A . N a p o siedzen iu  sek ­
cji szp ita ln e j R a d y  w y z n a n io w e j z ło ż y ł p re z y d e n t 
g m in y  iz raelick ie j d r  R a fa ł L an d a u  sp ra w o z d a n ie
0  s ta n ie  ro b ó t re k o n s tru k c y jn y c h  szp ita la . Ze s p ra ­
w o z d a n ia  o k az u je  się, że  b u d y n ek  g łó w n y  już je s t 
w  z u p e łn o śc i z re k o n s tru o w a n y . P rz e b u d o w a  b a r a ­
kó w  sz p ita ln y ch  je s t już n a  ukończeniu , in sta lac je  
g a z o w e  i e le k try c z n e  są  w y k o n an e , to żsam o  ro ­
b o ty  w o d o c ią g o w e  i k an a liz ac y jn e  a  w  najb liż­
sz y c h  dnfiiach ro z p o c z ę te  z o s ta n ą  ro b o ty  m alarski©
1 p o k o stn icze  tak , że  najpóźniej 1 lipca  b r . w s z y s t­
kie ro b o ty  ukończone zo s ta n ą . W  b a ra k e h  um ie­
szczo n e  z o s ta n ą  a m b u la to ria  d ía  ch o ró b  w e w n ę ­
trz n y c h , o d d z ia ł d la  choób u sz u  i g a rd ła , chorób  
o czn y ch , sk ó rn y ch , z a k ła d  o r to p e d y c z n y  tu d z ież  
z a k ła d  d la  n ieu lecza ln ie  ch o ry c h . W  b u d y n k u  g łó ­
w n y m  zn a jd o w a ć  się b ę d ą  o d d z ia ły  d la  cho rób  w e ­
w n ę trz n y c h , ch iru rg iczn y ch , d izec ięcy ch  i k o b ie ­
cych .

C Z E G O  S IĘ  D ZIŚ NIE S P R Z E D A JE ?  W  jednetn  
z  k ra k o w sk ic h  p ism  b ru k o w y c h  p o jaw iło  się  n a ­
s tę p u ją ce  o g ło sz en ie :

K tó ra  z  pan ien  p ra g n ie  zm ien ić  n az w isk o , 
m o że  ta k o w e  o trz y m a ć  z a  cenę  5-u ty s . d o la ­
ró w . Ł a s k a w ą  od p o w ied ź  n iean o n im o w ą p ro ­
szę  n a d e s ła ć  p isem nie do  itd .

T a k  to , w  b u rżu a zy jn e m  sp o łe cz eń s tw ie  h a n ­
d lu je się w sz y s tk ie m . N iem a żad n ej św ię to śc i, b y  n a  
ta rg  pub liczn y  nie b y ła  w y s ta w io n a . S p rz e d a je  się 
c ia ło , m iłość , duszę, p rze k o n an ia , d la cz eg ó ż b y  n a ­
z w isk a  d o b rz e  sp rz e d a ć  n ie  m ożna b y ło  w  ty m  
„n a jle p szy m “ z p o rzą d k ó w , a  jak  k le ry k a liz m  
tw ie rd z i —  „ p rz e z  B oga u s ta n o w io n y m “ ...

N IE ZA B IER A Ć  S T A R Y C H  TR U M IE N  Z CM EN  
T A R Z A ! Z m ia s ta  d o n o szą  n am : N a c m en ta rz u
k ra k o w sk im  z a u w a ż y ć  m o żn a  częs to , jak  g ra b a ­
rz e  w y w o ż ą  p rz e z  a le je  cm e n ta rn e  częśc i s ta ry c h
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siione ta m  z o s ta n ą  se m in a rja  w y d z ia łu  filozoficz­
nego, m ie sz czą ce  się  d o tą d  w  p a r te ro w y c h  u b ik a ­
c jac h  g m ach u  Bibljotefci Jag ie llońsk ie j. P o  p rz e ­
p ro w a d z e n iu  w sz y s tk ic h  p o w y ż sz y c h  ro b o t p r z y ­
s tą p ić  b ęd z ie  m o ż n a  d o  da lsze j p rz e b u d o w y  g m a ­
ch ó w  u n iw e rsy te c k ic h  p rze w id z ia n e j p re lim in a­
rzem. b u d ż e to w y m  n a  ro k  1924.

0 —

tru m ie n  p rze zn ac zo n e  do  p a len ia . R ob i to  b a rd z o  
p rz y k re  w ra ż e n e  n a  ty c h , k tó rz y  b io rą  u d z ia ł w  
p o g rz e b a c h  i s ły s z e ć  m ożna  uw ag i, że  je s tto  p ro ­
fan ac ją  z m a rły c h . I s łu szn ie . B o  jeże li rodzinai 
zm arłeg o , z a  o s ta tn i g ro sz  c z ę s to  zak u p iła  tru m n ę
1 z a  p o k ła d n s  za p ła c iła , to  cz ęśc i tru m n y  nie m o­
g ą  n a leż eć  do g ra b a rz y , an i d o  z a rz ą d u  cm en ta rz a , 
jeno  d o  ro d z in y  zm arłeg o . Że je d n ak  ro d z in y  z m ar­
ły c h  n ig d y  z w ro tu  k a w a łk ó w  s ta ry c h  tru m ien  nie. 
żąd a ją , w ię c  p r z y  p rz e k o p y w a n iu  te re n u  r>a ś w ie ­
że  m o g iły , n a le ż y  b e z w a ru n k o w o , ta k  ze w z g lę ­
d ó w  ch rz eśc ija ń sk ich  ja k  i h y g jen iczn y ch , k a w a ł­
k i s ta ry c h  tru m ie n  z ło ż y ć  w  n o w y c h  g ro b ach , ai 
n ie  z a b ie ra ć  do d o m ó w  m ieszk a ln y ch  n a  o p ał, c z ę ­
s to  d o  g o to w a n ia  s t r a w y .  T ru m n y  n a leż ą  d o  z m a r ­
ły c h  i  z a b ie ra ć  je  nie n a le ż y  z  m ie jsca  z m a r ły m  
p o św ięconego . T eg o  d o m a g a  się  o b u rzo n a  lud n o ść  
m ia s ta  i  w ła d z e  m ie jsk ie z a rz ą d z ić  w in n y  co  n a ­
le ży , w  celu p o ło żen ia  k re s u  ty m  b a rb a rz y ń sk im  
p ra k ty k o m  n a  c m en ta rz ac h .

T A JE M N IC Z Y  T R U P  W  O G R O D Z IE  P R Z Y  U L. 
P A W IE J . W  dniu  w c z o ra jsz y m  zn a lez io n o  w  o g ro ­
d z ie  p r z y  ul. P a w ie j zw ło k i m ę żc zy z n y , licząceg o  
30 la t. W y s ła n e  n a  m ie jsce  o rg a n a  ś led cze , s tw ie r-  
dlziły, że  o so b n ik  ów  n a z y w a ł się  F ra n c isz e k  P r z y ­
w a ra , ro d em  z  C ie sz y n a  i b y ł  b e z  za jęc ia , orazi 
b ez  zam ieszk an ia . Z achodzi p rzy p u sz cz en ie , że  
śm ie rć  n a s tą p iła  w sk u te k  z a tru c ia  alkoho lem . Z w ło  
k i p rze w iez io n o  do z a k ła d u  m e d y c y n y  są d o w e j.

N IE S Z C Z Ę ŚL IW Y  W Y P A D E K . W c z o ra j w e z w ą  
n o  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  d o  d o m u  „N a G ró d k u “ 
p rz y  ul M ikołajsk iej 8, jjdzie  d o z o rc a  b u d o w la n y  
Ig n ac y  S ę k a ła  la t  43, ja d ą c  w in d ą , u d e rz y ł g ło w ą  
o  sz ta b ę  że lazn ą , w sk u te k  c z eg o  d o zn a ł z łam a n ia  
p o d s ta w y  czaszk i, w s tr z ą s u  m ózgu o ra z  k rw o to ­
ku . L e k a rz  p o g o to w ia  p rz e w ió z ł o fia rę  w y p a d k u  
w  g ro ź n y m  s ta n ie  d o  k liniki ch iru rg ic zn e j. .

D A NC IN G  R K S „L eg ia“ o d b ęd z ie  się  w  n iedzie­
lę  11 m a ja  o  godz . 7.45 w ie c z ó r  w  sa li do m u  R o r 
b o tn ic ze g o  p r z y  ul. D u n a je w sk ie g o  5, II p.

— o  o  o  —

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O . D zisiaj p o p o ­

łudniu: p o  cen ach  zn iżo n y ch  „Kaliigula“ z  p. P ie ­
k a rsk im  w  ro li ty tu ło w e j o r a z  pp . K lońską, K op- 
c z ew sk ą , B rack im , S o ch ą  i K u łakow sk im  w  g łó w ­
n y c h  ro lach . W ie c z o re m  p o ra ź  d ru g i w c z o ra js z a  
p ie n i je ra  —  „T a jem n icz y  p a n “ , k tó ry  g ra n y  b ę ­
d z ie  p ra w ie  p rz e z  c a ły  p rz y s z ły  ty d z ie ń  z  w y ją t ­
k iem  ś ro d y  14 bm . p o św ięco n e j n a  •pow tó rzen ie  
,,M edei“ E u ry p id e s a  N as tęp n ą  n o w o śc ią  b ęd z ie  w  
d ru g ie j p o ło w ie  b m . „K oirdjan“ 'S ło w a ck ie g o  w  
n o w ej in scen izac ji i now ej o p ra w ie  scen icznej. 
P iacow m iie te a tra ln e  k o ń c z ą  już  ro b o ty  n a d  no­
w y m  ko stiu m am i i d ek o rac jam i, p rz y  k tó ry c h  za ­
s to s o w a n y  b ęd z ie  n o w y  ty p  z a s ło n  p lu sz o w y ch , 
sp ro w a d z o n y c h  spec ja ln ie  z z a g ra n ic y . „K ord ian“ 
u k a ż e  się  p ra w ie  b e z  p o p rze d n ich  sk re ś le ń . W e  
ś ro d ę  14 o  godlz. 3 p o ra ź  o s ta tn i „K ościuszko  p o d  
R a c ław ica m i“  p o  oenaoh  50 p ro c . zn iżo n y ch . B i­
le ty  d o  n a b y c ia  u p ro f. R u tk o w sk ieg o  (IV. glm n., 
ul. K ru p n icza  1 od  12 i p ó ł d o  1 i pó ł) .

Z T E A T R U  B A G A TELA . D ziś p opo ł. „O sta tn i 
p o ca łu n e k “ , w ie c z o re m  p o ra ź  o s ta tn i „A cidalia“ . 
W  p o n ie d z ia łe k  p re m ie ra  kom ed ji „G d y  k o b ie ta  
p ra g n ie “ .

O P E R E T K A . „M ad am e P om padou ir“ w  w y k o ­
nan iu  PP- C z e rn ia w sk ie j, K ozłow sk ie j, K w iec iń ­
sk ie j, Sem polińskiego^ L ask o w sk ieg o , R e w e ry -  
R e w sk ieg o , K arasiń sk ieg o , B iegałsfóeiga, B o jn a ro w  
sk tego , R aw iity , O rsk ieg o  i  in n y ch  g ra n ą  b ęd z ie  
w e  w to re k  13 bm . N iem niejszą  a tra k c ją  b ęd z ie  
n a jb liż sza  p re m je ra  o p e re tk i R . Stoli z a „D zidzi" 
(M âdi). T y tu ło w ą  ro lę  k re u je  J . K o z ło w sk a , r e ż y ­
se ru je  w y k o n a w c a  jednej z  g łó w n y c h  ró l L . S em ­
poliński, d y ry g u je  W . S zczep ań sk i, b a le t i ew o lu ­
cje u k ła d a  E. W o jn a r .

K O N C E R T Y . D ru g i k o n c e r t M ik o ła ja  O rłow a ' 
odbędz ie  się w e  w to re k , 13 bm . —  Ig n a c y  M ann, 
ten o r b o h a te rsk i, w y s tą p i  w  K ralkow ie ty lk o  jed en  
ra z  w e  śro d ę , 14 bm . —  X X III. p o ra n e k  sy m fo ­
n iczny  o d b ęd z ie  się  w  n iedzie lę , 18 bm . W  p ro ­
g ram ie : H ay d n , M o zart, B e e th o v en . D y ry g o w a ć  
b ęd z ie  d y r .  A dam  D oJżycki. —  W ilhelm  B ack liaus, 
p ian is ta , d a  się  s ły s z e ć  p ub licznośc i k rak o w sk ie j 
w  n iedzie lę , 18 bm . w  im p rez ie  k ra k . b iu ra  kone .
E. B u jańsk i.
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F E S T IV A L  O R K IE S T R  W O JS K O W Y C H  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  K rak o w ie  15 m a ja  w  sali S 'ta rego  T e a ­
tru .  W  festivali! b io rą  u d z ia ł p o łą cz o n e  o iM e s try  
1 pp ., 73 pp. i 20 pp. W s z y s tk ie  o rk ie s try  p ie ch o ty  
misgrodjzome n a  1 -s ry c h  z a w o d a c h  o rk ie s tr  w o jsk . 
P ro g ra m  o g ro m n ie  c iek a w y , n a  k tó r y  sk ła d a ją  się 
u tw o r y :  M oniuszki, B ach a , K arło w ic za , B o ro d in a , 
L isz ta  je  sit z a s to so w a n y  d o  sze ro k ich  m a s  publi­
czn o śc i. K o n ce rtem  d y ry g u ją  k a p e lm is trz e : S te fan  
L idzlri-S ledzińsk i, A. C hm ielew icz , A. W ro ń sk i i 
Ju lju sz  S z re y e r . O rk ie s try  p o łą cz o n e  s ię g a ją  w  z e ­
spo le sy m fo n iczn y m  100 o sób .

T R Z E C I W IE C Z Ó R  P IE Ś N I P O L S K IE J p o św ię ­
co n y  tw ó rc z o śc i J a n a  G alla  w  w ykonanitu  p . L . 
M airek-O nyszkiew siczow ej, p o p rz e d z o n y  s ło w e m  
w s tę p n e m  p . K az im ierza  M ey erh o ld a , o d b ęd z ie  sdę 
w e  w to re k , 13 bm ., o  godz. 7 w iecz . w  K ollegjum  
W y k ła d ó w  N au k o w y ch  (R y n ek  A— B ).

—  o o o  —
Z E  S P O R T U

A TLETY K A . W  za w o d a c h  le k k o a tle ty c z n y c h  w  
W a rsz a w ie  u s ta n o w io n o  n o w e  re k o rd y . B ieg  300 
m e tro w y  d la  p a ń  —  p ie rw sz a  p. K ielichów ua 55.4. 
W  ro z s ta w n y m  b ieg u  sa taf. 10 X  100 wyniilki 1.52.5. 
W  rzu c ie  k u lą  Cejizig ustanów ®  re k o rd  o k ręg u  
w a rsz a w sk ie g o  11.99 m tr . W  b ieg u  n a  3000 m tr . 
Ł u k asiew io z  w  9 m . 44.7 sek . W  tró jsk o k u  S ośn l- 
ck i 12.56 m tr .

O L IM P  JA D A  W  P A R Y Ż U . C e n y  w e jśc ia  n a  z a ­
w o d y  p iłk i nożnej p o d c z a s  o lim p jad y  w y n o sz ą : 
m ie jsce  n a  try b u n ie  h o n o ro w e j 40 fra n k ó w , m ie j­
sc a  b o czn e  15 iramików, m ie jsca  s to jąc e  o d  4—6 
fra n k ó w . C e n y  te  s ą  u s ta n o w io n e  ty lk o  n a  za w o d y  
H iszp an ia—W ło c h y , k tó re  są  uw ażanie z a  n a jw ię ­
k s z ą  a tra k c ję . P o d c z a s  innych  z a w o d ó w , ja k  ¡nip. 
C z ec h o sło w ac ji z T u rc ją , U ru g w a ju  z Ju g o s ław ją , 
W ę g ie r  z  P o lsk ą  c e n y  zostałm ą ob n iżo n e  o  20 
p ro c  m t

P IŁ K A  NOŻNA. W  W arsza lw ie  o d b y ły  się 10 
b . m . z a w o d y  pdfltó nożnej m ię d zy  W T C  (W a r­
s z a w sk ie  T o w a rz y s tw o  C y k lis tó w ) a  ro b o tn ic zy m  
k lubem  sp o r to w y m  „ S k ra “ . W T C  z w y c ię ż y ł w  
sto su n k u  2 :0  (0:0). J e d n a  b ra m k a  z  rz u tu  'karnego . 
W  P o z n a n iu  m a tc h  p iłk i nożne j d ru ż y n  re p re z e n ­
ta c y jn y c h  W a rs z a w y  i P o z n a n ia  z a k o ń c z y ł się  
w y n ik ie m  2 :0  n a  k o rz y ś ć  W a rs z a w y .

i  Possm
W Y JA Z D  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L I­

T E J . W c z o ra j p re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j w y je ­
chać do P rz a s n y c z a  n a  p o św ięcen ie  g im nazjum . 
S ta m tą d  po jedzie do R u d y  n a  o tw a rc ie  sz k o ły  ro l­
niczej. Ju tro  p re z y d e n t po jedzie  d o  S p a ły  na p o ­
low an ie , w  k td re m  w eź m ie  te ż  u d z ia ł k o rp u s  d y ­
p lo m a ty c zn y .

M IL JO N Ó W K A . W  so b o tę  w y lo so w a n o  dw ie  
m iljonów ki: N r. 4912540, sp rz e d a n y  w  W a rsz a w ie  
i n u m e r 1552223, sp rz e d a n y  w  S ta n is ła w o  w ie.

A L FR ED  A L T E N B E R Q , zn a n y  k s ię g a rz -w y d a -  
w c a  w e  L w o w ie , z m a rł ta m ż e  po  k ilkudn iow ej 
z a le d w ie  cho rob ie , p rz e ż y w s z y  la t 46. A lfred  Al- 
te n b e rg  b y ł szefem  w ie lk ie j k s ię g a rn i lw o w sk ie j 
pod  firm ą H. A lten b erg , odziedz iczonej po  o jcu . 
P r z d  la ty  sp rz e d a ł on  k s ię g a rn ię  so r ty m e n to w ą , 
sa m  za ś  p ro w a d z ił da le j k s ię g a rn ię  n ak ła d o w ą . 
N ależa ł on  d o  n a jru c h liw sz y ch  w y d a w c ó w  p o l­
sk ich , z w ła sz c z a  z a m iło w a n y  b y ł w  w y d a w n i­
c tw a c h  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y c h , P o lsk i ry n e k  
k s ię g a rsk i z a w d z ię c z a  m u w ie le  d z ie ł w sp a n ia ­
ły c h  p o d  w zg lę d em  ty p o g ra ficzn y m . M ięd zy  in- 
nem i b y ł on za ło ż y c ie lem  „ S z c z u tk a “ i dopók i on 
to  p ism o w y d a w a ł , s ta ło  o n o  n a  w y so k im  pozio­
m ie a r ty s ty c z n y m  i  lite rack im . N ie b y ł  A lfred  Al­
te n b e rg  gesze fc ia rzem , -p rzec iw n ie , p o s ia d a ł n a tu ­
rę  id e a lis ty , f a n ta s ty  n ieco  i e s te ty ;  og ro m n ie  m u­
z y k a ln y , g ra ł  św ie tn ie  n a  fo rte p ia n ie ; p rz y te m  b y ł 
za p a lo n y m  m iłośn ik iem  1 d o b ry m  z n a w c ą  m a la r­
s tw a - B ra t  jeg o  1 s io s tra  d o b rz e  się  zap isa li w  
dzie jach  ru ch u  so c ja lis ty c zn e g o  w e  L w o w ie . A l­
fre d  A lte n b e rg  n ie  m ia ł sk ło n n o śc i p o lity cz n y ch , 
ale  z a s łu ż y ł się  ch lubnie k u ltu rz e  po lsk iej. ...Ze­
sz ed ł ze  św ia ta  p rz e d w c z e śn ie  —  p isze  o nim  „G a­
z e ta  L w o w s k a “ —  p o z o s ta w ia ją c  po  sob ie  sz c z e ­
ry  ża l w  k o ła ch  lite rac k ich  i  a r ty s ty c z n y c h , z  k tó - 
re m i z w ią z a n y  b y ł se rd e c z n y m i w ęz łam i z a ż y ło ­
śc i“ .
 ̂ JA K  P R Z Y JĘ L I BA G IŃ SK I I W IE C Z O R K IE ­

W IC Z  AKT LA SK I. N a ten  te m a t p isze  w a r s z a w ­
ski „K u rje r“, z w a n y  od  n a g łó w k a  c z e rw o n y m :

„S k az an i n a  śm ie rć  w y ro k ie m  n a jw y ż sz e g o  .są­
du  w o jsk o w eg o  B ag iń sk i i W iec zo rk iew ic z  d o w ie ­
dzieli się o akc ie  ła sk i p re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o li­
te j od  s w y c h  o b ro ń có w , k tó rz y  b ez p o śred n io  po 
d ec y z ji g ło w y  p a ń s tw a  zaw iad o m ili te lefon iczn ie 
z a rz ą d  w ięz ien ia  o  u ła sk aw ien iu .

N a W iec zo rk iew ic zu , ta k  z w y k le  a p a ty c z n y m , 
w iad o m o ść  t a  n ie  z ro b iła  —  p rzy n a jm n ie j n a  z e ­
w n ą trz  —  żad n eg o  w ra ż e n ia .

N ato m ias t B ag iń sk i zd a je  się  b y ć  n ie zw y k le  nią 
p o ru szo n y . O k azu je  silne zd e n e rw o w a n ie . B lady , 
3  za p ad n ię te m i o cz y m a , chw ili n ie  p o zo s ta je  bez

ruchu . C hodzi ciąg le po  celi, k ilkanaśc ie  ra z y  
dzienn ie  m y je  ręc e , c z y śc i m u ndur i ch o lew y  sw o ­
ich  w o jsk o w y c h  b u tó w , —  s ło w e m  ro b i w sz y s tk o , 
co  m ożna  ro b ić  w  cz te re c h  śc ian a ch  celi w ięz ien ­
nej, a b y  za jąć  s ię  czem k o lw iek  i z a a b so rb o w a ć .

O m ożliw ośc i w y m ia n y  z R o s ją  z a  sk a za ń có w  
po lsk ich  m ó w i te ż  b ez  z a c h w y tu  i nie z d ra d z a  ż a ­
dnej chęci w y jaz d u .

O baj sk a z a ń c y  m iew ali c z ę s te  w id zen ia  z ro ­
dz in ą  w  gab inec ie  k o m e n d an ta  w ięz ien ia , k tó ry  o - 
becn ie  je s t p rz y  k ażd e j ro zm o w ie .

B ag iń sk i i W iec zo rk iew ic z  pod  silnym  k o n w o ­
jem  p rze w iez ien i zo s ta li z  w ięz ien ia  p rz y  ul. D z- 
kiej do w ięz ien ia  n a  M oko tow ie .

Z B R O D N IC Z Y  ZA M A CH  CZY DZIKI Ż A R T ?
P rz e c h o d z ą c y  p rz e z  m o st K ierb ed zia  w  W a rs z a ­
w ie  o godzin ie  10 w ie c z ó r  57-letn i A lek san d e r M e- 
led y n , w y ro b n ik , z a u w a ż y w s z y  p rz e je ż d ż a ją c y  
p a ro s ta te k , z a trz y m a ł się  n a  chw ilę, a b y  m u się 
p rz y jrz e ć . W te d y  p o d esz ło  d o  M eled y n a  d w ó ch  
n ie zn a n y ch  m u  m ężczy zn , sch w y c ili go i p rze z  b a ­
r ie rę  rzucili do  W is ły . N a w s z c z ę ty  pTzez to n ą ce ­
go  a la rm  pod jecha li łodz ią  d w aj m a ry n a rz e  z p a ­
ro s ta tk u  „K o łłą ta j“ , k tó rz y  M e led y n a  w y ra to w a li. 
O p ró cz  p rze m o cz en ia  u b ran ia , M e led y n o w i zginął 
p a s z p o r t z dow odam i. S p ra w c ó w  te g o  dz ik iego  
c z y n u  n ie u ję to .

K O N C E R T  NA F O R T E P JA N IE  S Z O P E N A . W
M uzeum  N aro d o w em  w  W a rsz a w ie  zna jdu je  się 
d o s tę p n y  do o g ląd an ia  d la  w sz y s tk ic h  fo rtep ian , 
n a  k tó ry m  g ry w a ł  p rz e d  śm ierc ią  sw o ją  F r .  C h o ­
pin. Z a b y te k  ten , k tó ry  z n a jd o w a ł się  w  rodzin ie  
s io s try  C hopina, sp a d k o b ie rc y  zao fia ro w ali M u­
zeum  N aro d o w em u  z a  cenę 600 d o la ró w . P o n ie ­
w a ż  M uzeum  N aro d o w e  k w o ty  tak ie j nie posiada , 
u rz ą d z o n y  z o s tan ie  dn ia  25 bm . w  te a tr z e  W ielk im  
k o n c e r t chop inow sk i, w  k tó ry m  w e z m ą  u d z ia ł n a j­
w y b itn ie js i chopeniści, jak  M ichałow sk i, Ś liw ińsk i 
i inni. N a k o n ce rc ie  ty m  Ś liw ińsk i o d e g ra  n a  fo r­
tep ian ie  C hopina, specja ln ie  w  ty m  celu  z M uzeum  
p rze w iez io n y m , jed en  z u tw o ró w  C hopina. F o r te ­
p ian  ten  je s t f irm y  P ey en -W o lfa .

SE N SA C Y JN Y  Z W R O T  W  Ś L E D Z T W IE  O 
M O R D  W E  L W O W IE . Ś le d z tw o  po licy jne, p ro ­
w a d z o n e  w  ce lach  w y k ry c ia  m o rd e rc ó w  L em p er- 
to w e j, w ła śc ic ie lk i sk lepu  p rz y  ul. P an ień sk ie j, 
k tó re  po u jęciu  rz e k o m y c h  m o rd e rc ó w , K ęd z ier­
sk iego , M y sło w sk ieg o  i S ad zen icy , zn a n y ch  o p ry -  
sz k ó w  z a m a rs ty n o w sk ic h , z d a w a ło  się  d o b iegać  
k o ń ca , p rz y b ra ło  n o w y  z w ro t. M ianow icie w y sz ło  
n a  jaw , że  sp ra w c z y n ią  m o rd u  je s t 17-letn ia S te -  
fan ja  S o ch ań sk a , z a m ie sz k a ła  w ra z  z m a tk ą  o ra z  
cz te re m  s io s tram i p rz y  ul. P ia s tó w  1. 16. S o ch ań ­
ska , w ed łu g  w ła s n e g o  zeznan ia , b y ła  o s ta tn ią  z 
k u p u ją cy c h  w  sk lep ie  L em p o rto w e j, a  n a w e t a* 
g n o sk o w a ła  w  ce lu  o d w ró c e n ia  p o d e jrz eń  o d  s ie ­
bie, a re sz to w a n e g o  S ad zen icę , k tó re g o  rzekom o  
m ia ła  w id z ieć  k rę c ą c e g o  s ię  o te j p o rze  p rz e d  sk le ­
pem . N a sk u te k  k rz y ż o w y c h  p y ta ń  w  śled z tw ie , 
p rz y z n a ła  się do  p o p ełn ien ia  zb rodn i, m o ty w u ją c  
ją  s k ra jn ą  n ęd zą , w  k tó re j p o z o s ta w a ła  w ra z  z 
m a tk ą . C o  do sz c z e g ó łó w  m o rd u  podaje  S o c h a ń ­
ska, że p rz y b y ła  w  dniu  k ry ty c z n y m  o  godzin ie 
9‘45 w ie c z ó r  do  sk lep u  L em p erto w e j po  p ap ie ro sy . 
C h w y c iła  L e m p e r to w ą  z ty łu  z a  szy ję , rz u c iła  o 
ziem ię i ta k  d łu g o  śc isk a ła  z a  g a rd ło , aż  sk o n s ta ­
to w a ła , że nie ży je . P rz e ra ż o n a  sw y m  uczynk iem , 
w y b ie g ła  ze  sk lepu . P ien iąd ze , ce l m o rd e rs tw a , 
p o z o s ta ły  w  szufladzie . C o  d o  a re sz to w a n y c h  
tw ie rd z i S o ch ań sk a , że  są  n iew inni i ż e  obecn ie  
ża łu je , iż p rę d z e j się  do  w in y  nie p rz y z n a ła . D a l­
sze  ś le d z tw o  w y k a z a ło , że  a re sz to w a n i K ęd z iersk i 
i M y sło w sk i nie s ą  sp ra w c a m i m ordu , a  p rz y z n a ­
n ie się p rz e z  K ęd z iersk ieg o  d o  b y tn o śc i n a  m iejscu  
zb ro d n i o d nosiło  się do w y p ra w y  z łodzie jsk ie j n a  
sk lep  L em p e rto w e j, k tó rą  w ra z  z  M y sło w sk im  
p rze d sięw z ię li k ry ty c z n e j n o cy . K ędz iersk i p ozo ­
s ta ł  n a  cz a tac h , a  M y sło w sk i d o s ta ł się  do  sk lepu . 
Z o b a c z y w sz y  je d n ak  tru p a , w y le c ia ł w z b u rz o n y  i 
nie w y ja śn ia ją c  p rz y c z y n y , ze  -słow am i: uc iek a j­
m y , bo  je s t „ sz te m p “, zbiegli.

O LB R Z Y M IE  S P R Z E N IE W IE R Z E N IE  NA SZKO 
D E  SK A R B U  P A Ń S T W A . P o lic ja  b y d g o sk a  w p a ­
d ła  n a  ś la d  o lb rzy m ieg o  sp rz e n ie w ie rz e n ia  na szk o  
dę  sk a rb u  p a ń s tw a , po p ełn io n eg o  p rz e z  fa b ry k ę  
g a rd e ro b y  pod  firm ą  L eon  P o s łu s z n y  i  S -ka . — 
F irm a  ta  o g ro m n ie  w ie lk ie j ilości m a te rji, d o s ta r ­
czo n y ch  jej p rz e z  m in is te rs tw o  s p ra w  w o jsk o ­
w y c h  i m in is te rs tw o  kolei że lazn y ch , n ie  u ż y ła  na 
ce le  p rze z n a c z o n e  p rz e z  ob ie te  w ła d z e  —  ale z a ­
m ien iła  je  n a  in n y  m a te rja ł, m a te r ja ły  za ś  d o s ta r ­
czone  s p rz e d a w a ła  m ie jsc o w y m  kupcom . S zk o d a  
sk a rb u  p a ń s tw a  w y n o s i o k o ło  160 m ilja rd ó w  m a­
rek . A re sz to w a n o  ra d n e g o  m iejsk iego , L. P o s łu s z ­
nego  i  w sp ó ln ik a  je g o  N iem ca H an n em an n a . Ś le ­
d z tw o  z a ta c z a  c o ra z  sz e rsz e  k ręg i.

W Y C IE C Z K A  W  PIEN IN Y . Z a rzą d  g łó w n y  T o ­
w a r z y s tw a  U n iw e rsy te tu  R o b o tn iczeg o  u rz ą d z a  w 
c z e rw c u  b r . p ięc io d n io w ą w y c ie c z k ę  w  P ien iny , 
p o łą c z o n ą  ze  zw ied zan iem  K ra k o w a . W y ja z d  z 
W a rs z a w y  n a s tą p i w e  ś ro d ę  18 c z e rw c a  w iec zo ­

rem  (u czes tn icy  w y c ie cz k i z o d d z ia łó w  T U R , d la 
k tó ry c h  b y łb y  n iedogodny  p rz y ja z d  do W a rs z a ­
w y , zo s ta n ą  pow iadom ien i z a  p o m o cą  kom un ika tu  
w  p ra s ie  o m iejscu  sp o tk an ia  się z w y c ie cz k ą ); 
c z w a r te k  p rze d  po łu d n iem  zw ied zan ie  K rak o w a. 
P rz y ja z d  do N ow ego  T a rg u  w  p ią tek  rano , sk ąd  
p ieszo  p rz e z  C z o rs z ty n  n a  noc do K ro śc ien k a; w  
so b o tę  i w  n iedzie lę  w y c ie cz k i w  g ó ry  (T rz y  K o­
ro n y , L ubań , S ókolica), o ra z  łodz iam i k o ry te m  
D u n ajca  p rz e z  P ien in y  do S z c z a w n ic y ; w  pon ie­
d z ia łe k  D oliną S an d e c k ą  do  N ow ego  S ącza . P r z y ­
ja zd  do W a rs z a w y  w e  w to re k  24 c z e rw c a  ran o . 
W y c ie c z k ę  p ro w a d z i se n a to r  K opciński. L iczba 

u czes tn ik ó w  w y c ie cz k i o g ran iczo n a . Z ap isy  z g ła ­
sz ać  n a le ż y  ju ż  obecn ie  do b iu ra  s e k re ta r ia tu  g e ­
n e ra ln eg o  T U R , W a rs z a w a , ul. W a re c k a  7, co ­
dzienn ie  m ięd zy  godz. 5 a 7 w ieczo rem , w p ła c a ­
ją c  5 z ło ty c h  n a  rz e c z  k o sz tó w . W y so k o ść  k o sz ­
tó w  w y c ie c z k i p o d an a  zo s tan ie  później.

JA K  S IE  D BA  O IN W A L ID Ó W . Z e Z w iązk u  in­
w a lid ó w  w o jen n y ch  w  N o w y m  S ącz u  o trz y m u je ­
m y  n as tęp u jące  p ism o : P o w ia to w e  K oło  Z w iązk u  
In w a lid ó w  w o jen n y c h  w  N ow ym  S ącz u  o d  c z te ­
rec h  lait z a b ie g a  o  k oncesję  n a  h u rto w n ię  ty to n io ­
w ą  w  N o w y m  S ącz u . R ob iono  s ta ra n ia  je szc ze  
w ó w c z a s , g d y  w  N o w y m  S ączu  ;xio b y ło  an i jednej 
h u r to w n i ty to n io w e j, a  w  to k u  s ta ra n ia  się  Z w ią ­
zk u  o  h u rto w n ię , o trz y m a ły  je  d w ie  w d o w y , je ­
d n a  po  w y so k im  u rzę d n ik u  au s trjae k im  p. B aue- 
ro w a  i d ru g a  w d o w a  p o  o ficerze  p . R ogozińska . 
N ie m a m y  nic p rz e c iw k o  tem u, że  o trz y m a ła  h u r­
to w n ię  p. R ogoz iń ska , b o  m ą ż  jej ja k o  o ficer w o jsk  
p o lsk ich  po leg ł n a  froncie , ale duże za s trz e ż e n ie  
m a m y  co  d o  p. B a u e ro w e j i  u w a ż a m y , że  Z w iązek  
In w a lid ó w  w ięce j b y ł u p raw n io n y m  do  o trz y m a ­
n ia  tak ie j koncesji. P . B a u e ro w a , ja k o  w d o w a  po 
w y so k im  u rzęd n ik u  m a ła d n ą  pensję , k tó rą  p o w ię ­
k sz a  d o ch ó d  z h u rto w n i, d a jąc  jej p a rę  m ilja rd ó w  
m iesięczn ie . Z w iązkow i, a b y  nie n a rz u c a ł s ię  z 
p ro śbam i, d ano  och łap  w  fo rm ie sk lep iku  ty to n io ­
w eg o , z  k tó re g o  dochodu  p o k ry ć  nie m ożna  k o ­
sz tó w  ad m in is trac ji, nie m ó w ią c  ju ż  o  zapom ogach , 
jak ie  m ó g łb y  Z w ią z e k  ro zd z ie lać , m ając  ta k ą  h u r­
tow n ię , sw y m  n a jb ard z ie j p o trze b u jąc y m  c z ło n ­
kom , to  je s t w d ó w o m , s ie ro to m  i inw alidom . U w a ­
ża m y , że  m ałe  sk lep ik i ty to n io w e  w y s ta rc z y ły b y  
d la  p o je d y n cz y ch  osób  fizycznych , z a ś  z rz esz en ia  
ja k  n asz  Z w iąz ek  w in n y  o trz y m y w a ć  k o n cesje  n a  
h u rto w n ie , b o  sk u p ia jąc  b a rd z o  b ied n y ch  cz ło n ­
k ó w , dużo  fun d u szó w  p o trz e b u ją  d o  sp e łn ien ia  z a ­
dan ia . D y re k c ja  o k ręg u  sk a rb o w e g o  w  N ow ym  
S ącz u  p ra g n ą c  podzielić  z b y t w y so k ie  z y sk i obu  
h u rto w n icz ek , p rz e d ło ż y ła  w n io sek  Izb ie  sk a rb o ­
w ej w  K rak o w ie  n a  k re o w a n ie  d w ó ch  n o w y ch  
h u rto w n i. Z w iąz ek  in w alid ó w  w  N o w y m  S ącz u  
z w ra c a  s ię  tą  d ro g ą  do o d p o w ied n ich  w ła d z  o  z a ­
tw ie rd z e n ie  w n io sk u  d y re k c ji sk a rb o w e j w  No­
w y m  S ą c z u  i ró w n o c ze śn ie  ro zp isan ie  k onkursu , 
ew en tu a ln ie  o  n ad an ie  h u rto w n i Z w iązk o w i p ro ­
w izo ry c z n ie  n a  d w a  la ta , z p ra w o m  n a d a n ia  d efi­
n ity w n e g o  po d w ó ch  la ta c h  w  d ro d ze  p o s tę p o w a ­
n ia  k o n k u rso w eg o . Z w iązek  in w alid ó w  w  N ow ym  
S ącz u  p o s ia d a  w sze lk ie  w a ru n k i n a  p ro w a d ze n ie  
h u rto w n i, m a b o w iem  duży , odpow iedn i, f ro n to w y  
lo k a l p rz y  g łó w n ej u licy  w  N o w y m  S ączu , o d p o ­
w ied n io  w y sz k o lo n y  p e rso n a l i k re d y t  n a  k ilka  
m ilja rd ó w . W  ra z ie  o trz y m a n ia  tak ie j h u rto w n i b ę ­
d z ie  m ia ł m o żn o ść  z w ią z e k  je szc ze  lepiej się  r o z ­
w in ą ć  i sp e łn ia ć  sw e  za k re ś lo n e  s ta tu te m  cz y n n o ­
ści. C h cem y  b o w iem  h u rto w n ię  ta k ą  zo rg a n izo w ać  
n a  z a sa d a c h  sp ó łd z ie lczy ch , z k tó re j k o rz y s ta lib y  
c ięż k o  p o szk o d o w an i inw alidzi, k tó rz y  żad n ej k o n ­
cesji o trz y m a ć  n ie  m ogą. R ó w n ież  i  inw alidzi, k tó ­
r z y  s ą  w  tem  szczęś liw em  po łożen iu , że  m a ją  sk le­
p y  ty to n io w e , a  je s t ich tu  oko ło  dziesięciu , ż y c z ą  
sobie, b y  w y ro b y  ty to n io w e  m ogli p o b ie ra ć  w  h u r­
to w n i Z w iązk u  in w alid ó w , a  p rz s z  to  p rz y sp a rz a ć  
w ię k sz y c h  dochodów , ta k  n a sz y m  b ie d n y m  cz łon ­
kom  p o trze b n y m . O d cz asu  zm ian y  n a  s ta n o w isk u  
d y re k to ra  w  o k ręg o w ej d y re k c ji sk a rb u  w  N o­
w y m  S ączu , s to su n k i zm ien iły  się  g ru b o  n a  ko­
rz y ś ć  in w alid ó w  i m usim y  p rz y z n ać , że  o b ec n y  
d y re k to r  p . K ohm an ze  zro zu m ien iem  odnosi się  do 
n a sz y c h  b o lączek , o  co  ta k  trud.to! b y ło  je sza zc  
p rz e d  rok iem , g d y  d y re k to re m  b y ł dziś  już n a  e- 
m e ry tu rz e  p. H ey n a r. D ru g a  sp ra w a , o ja k ą  Z w ią ­
zek  d o tą d  b ezsk u teczn ie  w a lc z y , to  o d eb ra n ie  k o n ­
cesji n a  sk lep  ty to n io w y  n ie jak iem u H ubeli, k tó ry  
p rz e d  d w o m a la ty  p rz y  p o p a rc iu  p . H e y n a ra  k o n ­
ce s ję  o trz y m a ł. H abe la  ten , to  m łodz ik  20-letni, 
sp o rto w iec , in w alid ą  nie je s t, p rz y  w o jsk u  nie s łu ­
ż y ł, a le  m ia ł po p arc ie  b ra ta ,  k tó ry  p rac u je  w  g e ­
n era ln e j d y rek c ji m onopo lu  w  W a rsz a w ie  i kilku  
k s ię ż y  i k le ry k a łó w  w  N o w y m  S ączu , p ra w d o p o ­
dobn ie  d la te g o : że  d ru g ieg o  b r a ta  m a  księdzem , a 
c a ła  ro d z in a  k le ry k a ln a . O k o n cesję  H abeli s ta ra  
się  in w alid a  90 p roc. n iezd o ln y  d o  p r a c y  z a w o d o ­
w e j, z  am p u to w a n ą  n ogą  i ch o ry  in w alid a  Ż aczek , 
lecz b e z  p o p a rc ia  i z ro zu m ien ia  ze  s tro n y  Izby  
sk a rb o w e j w  K rakow i« ,
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GOSPODARKA WÓJTA GMINY TRZUB1NIA 
(WIES) PRZED SADEM. P rz e c iw  nacze ln ikow i 
gm innem u T rzeb in i, p. B rzó z ce , sz e re g  o b y w a te li, 
a  m ięd zy  innym i r a d n y  gm iny , Io w . G łow ack i, 
w y s tą p ili z  o b c iąża jący m i za rzu ta m i, n a  sk u te k  
czego  o d b y ła  s ię  w  C h rza n o w ie  ro z p ra w a  są d o ­
w a . Jak k o lw iek  w y n ik  te j ro z p ra w y  b y ł d la  B rz ó ­
zk i k o rz y s tn y , to  je d n ak  o b y w a te le  c a łą  sp ra w ę  
p rze n ieś li d ro g ą  re k u rsu  d o  są d u  ap e lacy jn eg o  w  
K rak o w ie  i p rz e p ro w ad z ili d o w ó d  p ra w d y  n a  p o ­
czyn ione z a rz u ty . M iędzy  innem i o b y w a te le  p o d ­
n o sz ą  z a rz u t m a rn o tra w s tw a , p o le g a ją cy  n a  tem , 
że d w a  la ta  tem u  po lic ja  p a ń s tw o w a  skon fisko ­
w a ła  d w a  w o rk i jęczm ien ia , k tó ry  w  m ag azy n ie  
gm innym  zgn ił d o sz cz ę tn ie , ja k  sam  z re s z tą  p. 
B rz ó z k a  z e z n a ł. C o k o lw iek  s ię  z jęczm ien iem  tem  
s ta ło , to  je d n ak  fak tem  je s t, że  d o p ie ro  n a  sk u tek  
teg o  z a rz u tu  jęczm ień  te n  p rz e d  k ilkom a ty g o d n ia ­
m i z o s ta ł do  m ag az y n u  k o le jo w eg o  p rze z  p. B rz ó ­
zkę z w ró co n y . D ru g i z a rz u t c ięż szy  d o ty c z y  p rz y  
w ła sz c z e n ia  k w o ty  o k o ło  50.000, p o ch o d zące j ze 
zb ió rk i pub licznej n a  n a p ra w ę  s tu d n i  W  1922 roku  
z e b ra n a  k w o ta  b o w iem  nie f ig u ro w a ła  w  docho­
dach  dzienn ika k aso w e g o .

D opiero  ś le d z tw o  w y ja śn iło  c a łą  sp ra w ę . O k a ­
za ło  s ię  b o w iem  (ta k  się  p rzy n a jm n ie j tłu m ac zy ł 
p . B rzó zk a), że  8000 ty lk o  w p isa n o  d o  książk i, r e ­
sz tę  za ś  rzek o m o  m iano  u ż y ć  n a  w y p ła tę  ro b o t­
nikom , k tó ry c h  to  w y d a tk ó w  te ż  nie w p isa n o  do 
ro zch o d ó w , z p o w o d u  n ieudo lnośc i b . p isa rz a . P i '  
sa rz  ó w  tw ie rd z i p rzec iw n ie . S ą  to  z a r z u ty  m niej­
szej w a g i. W a żn ie jsz y m  je s t te n  z a rz u t, że p . 
B rz ó z k a  s p rz e d a w a ł p a rc e le  gm inne rad n e m u  p. 
B a rto s ik o w i, B a rto s ik  za ś  p . B rz ó z c e  i ta k  w  ko ło . 
D op iero  w y d z ia ł s a m o rz ą d o w y  w e  L w o w ie  k o n ­
tr a k t  sp rz e d a ż y  i k u p n a  ty c h  p a n ó w  un iew ażn ił. 
Z za rzu tów ' ty c h , p rze d  są d em  p o sta w io n y ch , w y ­
nika, że  sto su n k i w  gm inie T rz e b in ia  s ą  n ie zd ro ­
w e . S an ac ję  p rz e p ro w a d z ić  m oże ty lk o  n o w a  ra ­
d a  gm inna z n o w eg o  w y b o ru .

M iaroda jne czynn ik i z a ją ć  s ię  p o w in n y  T rz e b i­
n ią i u w zg lęd n ić  ży c ze n ie  o lb rzy m ie j w ięk szo śc i 
o b y w a te li i z a rz ą d z ić  n o w e  w y b o ry  do  r a d y  gm in­
nej.

WYLEW SOŁY. Z O św ięc im ia  d o n o sz ą : W sk u  
te k  u le w n y c h  d e s z c z ó w  w y s tą p iła  z  b rz e g ó w  S o ­
ła  i z a la ła  poblisk ie łąk i i p o la  U le w a  t r w a  w  d a l­
sz y m  ciągu, w o b e c  cz eg o  n ie b ez p iec ze ń stw o  w z ra  
s ta . W ła d z e  z a rz ą d z iły  ś ro d k i och ro n n e , a b y  w y ­
le w  nie p rz y b ra ł  k a ta s tro fa ln y c h  ro z m ia ró w .

■i, I - O O O -

Z zagranie«
LOT NAOKOŁO ŚWIATA. L o tn ik  fra n cu sk i P e -  

le tie r  D o isy  p rz y b y ł z K a lk u ty  do  R a n k o y  z  sz y b ­
ko śc ią  p rze c ię tn ie  200 kilomeitirów n a  godzinę. 
D ro g a  b y ła  n a d e r  u c iąż liw a  z p o w o d u  g w a łto w n e ­
go  p rze c iw n eg o  w ia tru .

NAOKOŁO ŚWIATA W MAŁEJ ŁÓDCE. 
W c z o ra j ra n o  d o  p o rtu  w  K openhadze  z a w in ę ła  
łódź z t rz e m a  pod różn ikam i, k tó rz y , ja k  się  o k a ­
za ło , s ą  p rac o w n ik am i w ie lk ieg o  T o w a rz y s tw a  
te leg raficznego . M łodzi ludzie w  liczbie sześc iu  
zb u d o w a li w  S zan g h a ju  w  lu ty m  ro k u  u b ieg łeg o  
27 -tonow ą łó d ź  żag lo w ą , w  k tó re j w y p ły n ę li  z 

.S zan g h aju  7 lu teg o  ze sz łeg o  ro k u  z (postanow ie­
niem  d o ta rc ia  d ro g ą  w o d n ą  do  K openhagi. Ś m ia ła  
w y c ie c z k a  sk ie ro w a ła  s ię  p o cz ą tk o w o  d o  F in g e r-  
ro ck  iw p ó łn o cn o -w sch o d n ie j częśc i F ilip inów , n a ­
stęp n ie  d o  B a ta w ji, gdzie  z za ło g i 6 p o zo s ta ło  3 
w  B a taw ji. S ta m tą d  sk ie ro w a li s ię  d o  C a p to w n , 
a  n as tęp n ie  p rze z  w y s p y  K okosow e, św . H elenę  I 
w y s p y  K an ary jsk ie , jak o  e ta p  p o d ró ż y  do  p o rtu  
w  K openhadze .

Z SALI SADOWEJ
— o—

K raków , 11 m aja.
O USILOWANE MORDERSTWO

P o n u ry  d ra m a t ro d z in n y , jeden  z  lic zn y ch  po­
w o jen n y c h  o b ja w ó w , b y ł  w c z o ra j p rzed m io tem  
ro z p ra w y  p rz e d  try b u n a łe m  są d u  p rzy się g ły c h , 
k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł ssio. P a t ta k  a  w o to w a li 
sso . K ra u s  i C zum a.

Ja k o  o sk a rż o n y  s ta n ą ł  n a  sa li ro z p ra w  trz y d z ie -  
stokilkoleni w o ź n y  jed n eg o  z  k rak o w sk ic h  b a n ­
ków , Józef P y r te k .  A k t o sk a rż e n ia  z a rz u c a ł P y r t -  
k o w i, że 9 m a rc a  b r .  w ie c z o re m  w  k a w ia re n c e  
p rz y  ul. G ołębiej z a s ta ł żo n ę  sw ą  Ja n in ę  w  to w a ­
rz y s tw ie  jej k o ch an k a  i  tu  ce le m  p o zb aw ien ia  jej 
ży c ia  d a ł 4 s tr z a ły  re w o lw e ro w e  ra n ią c  ją  c iężko  
—  p o czem  w y b ieg i n a  ulicę i  o d d a ł s ię  w  ręc e  p a ­
tro lu ją ce g o  po lic jan ta .

N a w czorajsizej ro z p ra w ie  o sk a rż o n y  p rz y z n a ł 
się  d o  czy n u , z a p rz e c z y ł jednak , b y  m iał zam ia r 
z a m o rd o w a n ia  ż o n y , a  n a  sw o ją  o b ro n ę  po d ał, że 
w sk u te k  z te zo  p o ży c ia  popad ł n a  w id o k  ż o n y  w  
tc w m c ? * K m i  tbełtorafc* w  tak i sitan u m y sło w e g o

za m ro cz en ia , że  w p ro s t  nie z d a w a ł sob ie s p ra w y  
z e  sw e g o  czynu .

T o  tłu m ac ze n ie  się  o sk a rż o n eg o  p o p a r te  z o s ta ło  
ze zn a n ia m i z n a w c ó w  le k a rz y , k tó rz y  n ie  w y k lu ­
c z y li s ta n u  ch w ilo w e g o  p o m ie sz an ia  z m y słó w .

P rz e s łu c h a n i św ia d e k  C hąd zy ń sk i, K ubełka, z e ­
z n a w a li d la  o sk a rż o n e g o  w zg lęd n ie  k o rz y s tn ie ,- 
p o d k re ś la ją c  zgodn ie  s ta n  silnego  z d e n e rw o w a n ia  
o sk a rż o n e g o  b ez p o śred n io  p rz e d  czynem .

Ż ona o sk a rż o n eg o  Ja n in a  —  k tó rą  ja k o  p o szk o ­
d o w a n ą  z a s tę p o w a ł d r  A sch e n b re n n e r —  sk o rz y ­
s ta ła  z  d o b ro d z ie js tw a  u s ta w y  i ze zn a ń  odm ów iła .

P o  zam kn ięciu  p o stę p o w a n ia  d o w o d o w eg o  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  p o s ta w ił sęd z io m  p rz y s ię g ły m  p y ta ­
nie g łó w n e  w  k ie ru n k u  zb ro d n i u s iło w a n eg o  m o r­
d e r s tw a  i p y ta n ia  d o d a tk o w e g o  w  k ie ru n k u  d z ia ­
łan ia  o sk a rż o n eg o  w  ch w ilo w y m  pom ięszan iu  zm y  
s łó w  p o czem  o d d a ł g ło s  p ro k . d r  H ublow i.

N astępn ie  z a s tę p c a  p o szk o d o w an e j d r  A schen ­
b re n n e r  w y k ry w a ł  w in ę  o sk a rż o n eg o , a  sw o je  
p rze m ó w ien ie  za k o ń c z y ł ap e lem  d o  p rzy s ię g ły c h , 
b y  m im o w s z y s tk o  o sk a rż o n e g o  od  w in y  u w o l­
nili.

O b ro ń c a  o sk a rż o n e g o  w  d łu ż szy m  w y w o d z ie  
w y k a z y w a ł b ra k  w in y  p o  s tro n ie  o sk a rż o n eg o  —  
po czem  p rzy s ię g li u d a li s ię  n a  n a ra d ę .

P o  n a ra d z ie  p rz e w o d n ic z ą c y  o d c z y ta ł w e rd y k t,  
k tó ry m  p rzy s ię g li 12 g ło sam i z a tw ie rd z ili p y ta n ie  
w  k ie ru n k u  zb ro d n i u s iło w a n eg o  m o rd e rs tw a , p rz y j 
muijąc ró w n ież  12 g ło sam i s ta n  ch w ilo w e g o  po ­
m ieszan ia  z m y słó w .

N a z a sa d z ie  teg o  w e rd y k tu  są d  uw o ln ił P y r tk a  
od  w in y  i k a ry .

Przegląd gospodarczy
—o —

SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE
W  cz as ie  o d  4 do 9 m a ja  sp ę d zo n o  n a  ta rg o w i­

cę  m ie jsk ą  i p łaco n o  z a  1 k g  ż y w e j w ag i w  s ł.:  
b u h aji 86 po  0‘66 i pó ł do  1‘05 i p ó ł; w a ló w  216 
po  1— 1‘22, k ró w  393 po  0‘78— 1‘16 i pó ł, ja łó w e k  
221 po 0‘78— 1‘16 i pó ł, c ie lą t 869 po 0‘47 i  pó ł do 
0‘83 i pó ł, św iń  1617 po 0‘89— 1‘02 i pó ł, b ite j w ag i 
1*22— 1*67. R a ze m  sp ęd zo n o  3402 sz tu k , z  czego 
n a  konsum cję  K ra k o w a  z u ż y to  2800 sz tu k . N a ta rg  
h o d o w lan y  sp ęd zo n o  294 p ro s ią t i 5 kóz. N ie sp rz e ­
d an o  43 sz tu k  b y d ła  i 238 św iń . N a sp ęd  d o s ta r ­
czono  116 w o łó w  z R um un jl i 30 św iń  z ta rg u  w  
M y sło w icach .

CZY ZNOWU PODWYŻKA TARYF KOLEJO­
WYCH?

Warszawa (P A T ). W e  w to re k  13 bm . odbędz ie  
się  w  m in is te rs tw ie  ko le i posiedzen ie  kom isji e k s ­
p lo a tac y jn e j p a ń s tw o w e j r a d y  ko le jow ej, w e  śro d ę  
zaś  14 bm . p osiedzen ie  kom isji ta ry fo w e j p a ń s tw o ­
w e j ra d y  ko le jow ej.

ROZPORZĄDZENIE O PRZERACHOWANIU 
ZOBOWIĄZAŃ PRZEDWOJENNYCH

Warszawa (tel. w ł. „N ap rzo d u “). U ch w alo n e  
p rz e z  R a d ę  m in is tró w  ro zp o rzą d zen ie  w  sp ra w ie  
p rz e ra c h o w a n ia  zo b o w ią za ń  p rze d w o je n n y c h  u- 

s ta la  o so b n ą  sk a lę  w a r to śc i w a lu t b y ły c h  z a b o r­
c z y ch  p a ń s tw  w  złocie p rz e d  w o jn ą  o ra z  w  la tac h  
1914— 1919, ew en tu a ln ie  i w  la ta c h  n as tęp n y c h . 
R o zp o rząd zen ie  u s ta la  te ż , ja k ą  w a r to ś ć  m ia ła  
m a rk a  p o lsk a  w  p o szczeg ó ln y ch  m iesiącach  w  la ­
ta ch  1914— 1924.

„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE“
U k az a ł się n u m e r 9 „W iadom ości S ta ty s ty c z ­

n y c h “ w  o b ję to śc i 8 s tro n . T re ś ć :  K o sz ty  u tr z y ­
m ania w  W a rsz a w ie . C e n y  h u r to w n e  (w sk aźn ik  
sk ró c o n y  i w sk aźn ik i z ło te  w aż n ie jszy c h  g ru p  to ­
w a ró w ). P rz e g lą d  M ię d zy n a ro d o w y . (C en y  i 
w sk aź n ik i z ło te . C e n y  g ie łd o w e zbóż . C e n y  h u r-  
to w n e  z a g ran ic ą ) . K o sz ty  u trz y m a n ia  w e d łu g  ob ­
liczeń  kom isy j lo ka lnych . R ó w n ie  m o n e ta rn e . K ur­
s y  d ew iz . G łó w n ie jsze  p o zy c je  b ila n su  P K K P . H an 
de l z a g ra n ic z n y  w  sty czn iu  1924 r .  W y d a tk i i d o ­
ch o d y  m in is te rs tw a  p o cz t i te le g ra fó w . W y d a tk i 
i d o ch o d y  p a ń s tw a . B ank i ak cy jn e . O g ło szo n e  u - 
pad łośc i. P ro d u k c ja  gó rn icza . P ła c e . Z arobk i. P r y ­
w a tn y  ru ch  b u d o w lan y . G ru n ta  w sp ó ln e  w e d łu g  
w ła sn o śc i i u ż y tk ó w  w  w o je w ó d z tw a c h  ce n tra l-  
nycl:, w sch o d n ich  i p o łu d n io w y ch .

REWIZJA TARYF CELNYCH
Warszawa (P A T ). M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  i 

h an d lu  kom unikuje, że p ie rw sz e  posiedzen ie  kom i­
sji d la  re w iz ji ta ry f  ce lnych  z a p o w ied z ia n o  n a  14 
bm . z o s ta ło  p rze su n ię te  n a  15 bm . n a  godzinę  11.

ZEZNANIA DO PODATKU DOCHODOWEGO
Izb a  sk a rb o w a  p rzy p o m in a , że  te rm in  do  s k ła ­

d an ia  ze zn a ń  do  w y m ia ru  p o d a tk u  d o ch o d o w e g o  
n a  ro k  1924 d la  osób  fizy czn y ch , p ra w n y c h  i sp a d ­
k ó w  n ieo b ję ty ch  u p ły w a  24 m aja . D o 24 m a ja  w in ­
n a  b y ć  ró w n ie ż  z a p ła co n a , ja k o  d ru g a  r a ta  po ­

d a tk u  d o ch o d o w eg o  za  ro k  1924, ró żn ic a  pom ię­
d z y  p o ło w ą  p o datku , p rz y p a d a ją c e g o  o d  dochodu  
zezn a n eg o  n a  ro k  p o d a tk o w y  1924, a  n a leżn o śc ią  
p o d a tk u  d o ch o d o w eg o , u iszczo n ą  jako  p ie rw sz a  
ra ta ,  k tó r a  b y ła  p ła tn ą  do 23 k w ie tn ia , w zg lęd n ie  
do 1 m a ja  b r .  D o w o d y  u sk u teczn ien ia  z a p ła ty  
p ie rw sz e j i d rug ie j r a ty  p o d a tk u  n a le ż y  d o łą c z y ć  
do  z e z n a n ia  w  o ry g in a ła c h  lub odp isach . K to  w  
p o w y ż sz y c h  te rm in ac h  nie za p ła c i ¡podatku, n a ­
ra z i się  n a  zap łacen ie  k a r  z a  z w ło k ę  w  w y so k o ­
ści 2 p ro c e n t m iesięczn ie  i n a  p o d w y ższ en ie  n a le- 
ż y to śc i p o d a tk o w e j o p ó ł p ro c e n t dziennie . W  r a ­
zie n iez ło żen ia  zezn an ia  w  p o w y ż sz y m  term in ie , 
w y m ia r  p o d a tk u  będz ie  u sk u te c z n ia n y  n a  p o d s ta ­
w ie  m a te r ia łó w , jakim i w ła d z a  ro zp o rzą d za , p ła ­
tn ic y  za ś , k tó rz y  w  p rz e p isa n y m  te rm in ie  nie zło­
ż ą  zeznan ia , u k a ra n i b ę d ą  g rz y w n ą .

AM ERYKA A  P O L S K I M O N O P O L  T Y T O N IO W Y

P o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  p rz y n o s i c z w a r tk o w a  
„N eue F re ie  P r e s s e “ w ła s n y  te le g ra m  z  N ow ego  
J o rk u  z  d a tą  7 m a ja : „ P re z y d e n t am erylkańsfcićh 
s to w a rz y sz e ń  p la n ta to ró w  ty to n iu  B ingham  i n a ­
czeln ik  od d zia łu  ty to n io w e g o  w  m in is te rs tw ie  h a n ­
dlu H ughes zna jdu ją  się w  p o d ró ż y  d o  E u ro p y . 
P o d ró ż  tę  łą c z ą  z w iad o m o śc ią , i e  s y n d y k a t t y ­
to n io w y  (am ery k ań sk i) u k ła d a  się  o k o n cesję  na 
m onopol ty to n io w y  z P o lsk ą “.

W o b e c  p o w y ż sz e j w iad o m o śc i b y ło  po żąd an e , 
a b y  n a sze  m in is te rs tw o  sk a rb u  po in fo rm o w ało  o- 
pinję pub liczną , c z y  istn ie je  za m ia r  W y d z ie rżaw ie­
n ia  A m ery k an o m  m onopolu  ty to n io w e g o . Z daje 

się, że w o b e c  u m o w y , z a w a r te j z W io ch am i o d ­
nośn ie do zac iąg n ię te j ta m  pożyczk i, o p a r te j w ła ­
śn ie n a  m onopo lu  ty to n io w y m , w y d z ie rż a w ie n ie  
ta k ie  je s t n iem ożliw e.

T E L EG R A M Y  G IE Ł D O W E .
W a rsz a w a , 10 m aja . D o la r  5.18 i pół.
D e w i z y :  N o w y  J o rk  5.18 i  je d n a  ósm a, 5.18 

i je d n a  c z w a r ta , 5.18 i pó ł, L o n d y n  22.70, P a r y ż  
31.10—31.08, W ied eń  7.32 i pó ł, P ra g a  15.27 i pó ł, 
W ło c h y  23.20, B e lg ja  25.60— 25.50, S z w a jc a r ja  92.15, 
H o land ja  194.10, M iljonów ka 0.45—0.40, P o ż y c z k a  
z ło ta  8.— , B ony  z ło te  0.75, P o ż y c z k a  d o la ro w a  
2.75— 2.80.

ZW Y ŻK A  M ARKI W  O B R O C IE  P R Y W A T N Y M  
W  ZU R Y C H U

Z u ry ch , 10 m aja  (PA T ). S z w a jc a rsk i B a n k v e ­
re in  n o to w a ł dziś n ieoficjalnie p rz e k a z  n a W a r ­
sz a w ę  1‘05— 1‘20 za  1 z ło ty . £ü>

SKŁADKI
— o—

DLA R O D ZIN  P O  P O L E G Ł Y C H  6 L IS T O P A ­
D A : Kilku s to la rz y  z g o sp o d a rz em  L. d n ia  5 m aja 
32 m il jo n y  m k. K om . P P S  S ie rsz a  30 m ii .  Z a  p o śr. 
O rg . D ru k a rz y : D ru k a rn ia  „C za su “ 1,750.000 m k. 
D ru k a rn ia  „11. K u rje ra“ 4,230.000 m k . D ru k a rn ia  
L u d o w a  4,900.000. D ru k a rn ia  N a ro d o w a  800 ty s . 
D ru k a rn ia  „ P rz e g l. P otw sz.“ 500 ty s . D ru k a rn ia  
Z w ią z k o w a  800 ty s . D ru k a rn ia  U n iw e rsy te c k a
8.500.000. G ru p a  b u d o w lan y c h  6 m iliomów. Z e b ra ­
ne p rz e z  P u irchałkę F r. u  S z e w c z y k ó w  25 m ilio­
n ów . D o b rz ań sk i 2,070.000. P ra c .  kol. P odlgórze- 
P ła s z ó w  150 m iljonów . Z a p o śr . O rg . D ru k a rz y : 
D ru k a rn ia  „C z a su “ 2,300.000. D ru k a rn ia  C z e rn e c ­
k ieg o  5 m iljonów . D ru k a rn ia  „ G ło su  N aro d u “
3.190.000. D ru k a rn ia  L u d o w a  5,300.000. D ru k a rn ia  
N a ro d o w a  800 ty s . D ru k a rn ia  S z tu k a  7,500.000. 
D ru k a rn ia  U n iw e rsy te c k a  8 miljoinów. D ru k a rn ia  
Z w ią z k o w a  1,750.000. D ru k a rn ia  „II. K u rje ra“
2,190.000 m k. M azu r Jó z ef 3,720.000, D u ży k  Jóizcf
3.650.000, Laisoń G. 3 m iliony , P ik a u s  F r .  3,020.000, 
Z jad acz  T . 3,050.000, J a w o rs k i Jam 5 m iljonów , 
C zarniecki S t. 3 rnilj., K o rd es M. 3,150.000, K ühner 
W ł. 5 miii., G ołęb iow ska 3 m ilj., d r .  M arg u lies
1.200.000, d r .  B ib e rs te in  3,040.000, d r .  Joffe B. 5 
miliomów, d r .  G la ssn e r  2,500.000, d r .  N iew o la  5 mi­
liomów. O rg . T ra m w a ja rz y  w  K ra k o w ie  170 m l- 
ljoinów m k.

NA T O W . PRZYJACIÓŁ DZIECI d i .  G rz y b o w ­
ski 20 m iljonów  m k.

KOŁDRY
w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  
•  k o n k u r e n c y j n y c h  —  p o l e c a  •

Wytwórnia kołder
BRACI SCHARF*

Kraków , Grodzka 32®
P r z y j m u j e  s i e  k o ł d r y  d o  p n e r a b i a i t i a
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Walka o 8-godzinny czas pracy w Niemczech
B erlin  (PA T ). S tra jk  g e n e ra ln y  i lo k a u t w  z a ­

g łęb iu  R u h ry  s ta ją  się  co ra z  b a rd z ie j g roźnym i. 
K ry z y s  g o sp o d a rc z y  d a je  się  już  o d cz u w ać . Z a­
k ła d y  K ru p p a  z  p o w o d u  b ra k u  w ę g la  o g ra n ic z y ły  
g o dziny  p ra c y . D o ty c h c z a s  n ie m a  żad n ej nadzie ji 
n a  k o m p ro m iso w e z a ła tw ie n ie  sp ra w y .

Berlin (P A T ). D ziennik i d o n o szą , że  w  za g łę b iu

R u h ry  w a lk a  w  g ó rn ic tw ie  z a o s tr z a  się. W z m a g a  
się  w ś ró d  w y d a lo n y c h  i s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  
w p ty w  k o m u n is tó w  i s e p a ra ty s tó w . Z am knięto  
k ilka  h u t że la zn y c h  z  powodiu b ra k u  w ęg la . 
W s trz y m a n o  te ż  z a o p a trz e n ie  n ie k tó ry c h  m iast m. 
in. E ssen  w  g az  św ie tln y .

Uchwały Rady ministrów Zjazd Mac Donalda z Poincarem
Warszawa (PA T ). R a d a  m in is tró w  n a  p o s ie d z e  

nSu w  dniu  9 bm . p o w z ię ła  n a s tę p u ją c e  u c h w a ły : 
0  ro zp o rzą d zen ie  o  zw o ln ien iu  u rz ę d u  em ig ra c y j­
nego o d  o b o w iąz k u  z a o p a try w a n ia  oibozów  d la  
St te rn o w a n y c h  w  p ro d u k ty  i m a te r ja ły , 2) p ro je k t 
za rząd z en ia  p re z y d e n ta  R zp lte j o  w y w ła sz c z e n iu  
g ru n tu  n a  za ło żen ie  o b o zu  lo tn iczeg o  i  p lacu  do 
Cidibyv arda p o p isó w  lo tn icz y ch  w  L ublin ie n a  B ro -  
wowicaich, 3) p o ru o zen ie  m in is tro w i sk a rb u  o p ra ­
cow an ie  p ro je k tu  u s ta w y  reg u lu jące j jednolic ie  d la  
całe j Rz,pitej sy s te m  nadawanliia k o n cesy j, w y p ły ­
w a ją c y c h  z  p ro w a d z e n ia  p rz e z  rz ą d  m onopoli p a ń ­
s tw o w y c h  o ra z  sp rz e d a ż y  i  w y s z y n k u  n ap o jó w  
a lk o i'o lo w y ch , 4) p ro je k t ro z p o rz ą d z e n ia  p r e z y ­
d e n ta  Rzplitej o przerachowaniu zobowiązań pry- 
watno-prawnych, 5) u p raw n ie n ie  k o n tro li p a ń s tw a  
przy p rz e p ro w a d z e n iu  p rz y  w sp ó łu d z ia le  p rz e d ­
staw ic ie li m in is te rs tw a  p r a c y  i  jeg o  o rg a n ó w  
p o d w ła d n y c h  rew iz ji f in an so w e j k a s  ch o ry ch , 
w sk a z a n y c h  p rz e z  m in is te rs tw a  p ra c y  i o św . spo i. 
6) ro zp o rz ą d z e n ie  o za s to so w a n iu  z ło teg o  d o  too- 
stztów i oplait są d o w y c h  g ó rn o śląsk ie j cz ęśc i sądu  
a p e lacy jn eg o  w  K ato w icach .

Nieuzasadniona podwyżka 
cen zboża

Warszawa (A W ). Z p o w o d u  p og łosek , k tó re  po­
ja w iły  się w  p ra s ie , iż  o s ta tn ia  z w y ż k a  o en z b o ż a  
n a  giełdzie w a rsz a w sk ie j i p o zn ań sk ie j w y w o ła n ą  
jesit w iad o m o śc iam i o  u lg a ch  w y w o z o w y c h  d la  
suchego  zb o ż a , w y ja śn ić  n a leż y , iż  p o g ło sk i te  s ą  
b e z p o d s ta w n ie  sz e rz o n e  na jw id o czn ie j p rz e z  sp e ­
k u la n tó w . O jak ich k o lw iek  u lg ach  w y w o z o w y c h  
d la  zb o ż a  n iem a  m o w y , w y ś ru b o w a n e  w ię c  ce n y  
z b o ż a  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  zu p e łn ie  n ie u sp ra w ied li­
w io n e . ,

Organizacja szpiegowsko- 
bandycka na kresach

Warszawa (tel. w ł. „N ap rz ." ). A k t likw idacji 
o rg an iz ac ji szpiegO 'vsko-bandyoki>ej n a  k resacU  
w sch o d n ich  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  b ę d ą c y  n a  u k o ń ­
czen iu . A re sz to w a n o  p rz e sz ło  200 osób . N adm ienić 
ty lk o  n a leż y , ż e  m oże c z ę ść  a re sz to w a ń  je s t n ie­
p o trz e b n a , Łleże a d m in is tra c ja  n a  k re sa c h  zdo lną 
iesit d o  te k o .

\V  W iln ie  a re sz to w a n o  38 o só b  ze  s fe r  kup iecko - 
szn n ig le rsk ich  p o d  z a rz u te m  u tw o rz e n ia  o rg a n iz a ­
cji szp ieg o w sk ie j.

Wizyta Milleranda 
w Warszawie i Pradze
Praga (P A T ). „ P ra v o  l i d u “ donosi, że  p rez . 

M illeram d p r z y  sp o so b n o śc i sw o je j zam ie rzo n e j 
p o d ró ż y  do Warszawy p rz y b ę d z ie  d o  P ra g i, ab y  
re w iz y to w a ć  p re z . M a sa ry k a . P rz y ja z d  n a s tą p i w  
cz e rw cu .

Następstwa zajścia 
w delegacji sowieckiej

M o sk w a (A W ). J a k  s ły c h ać , w s k u te k  konflik tu  
n tem ieefco-rosy jsk iego  so w ie ty  z e r w a ły  w sze lk ie  
s to sunk i h an d lo w e  z  b a w ią c y m i tuitaj za s tę p c a m i 
to w a rz y s tw  n iem ieck ich , w o b e c  c z eg o  d  p o  n a j­
w ięk sze j cz ęśc i ju ż  z R osji w y jech ali. Z innej s tro ­
n y  d o n o sz ą , że  konflik t n ie m ie ck o -ro sy jsk i n ie b a ­
w em  zo s tan ie  z a ż e g n a n y .

Mac Donald o dziennikarstwie
L ondyn  (A W ). M ac D onald  w  to w a rz y s tw ie  

M inistra kolonji T h o m a sa  o d w ied z ił oficjaln ie  w y -  
s ta w ę  im perium  b ry ty jsk ie g o . P r z y  sp o so b n o śc i 
dokonał on  o tw a rc ia  k lubu  d z ien n ik a rz y . W  m o­
w ie, w y p o w ied z ian e j z  te j okaz ji, podn iósł zn a c z e ­
nie P ra sy  i jej ś ro d k ó w  pom o cn iczy ch , ja k  ra d io ­
te leg rafia , k tó re j ro zw ó j je s t  tro s k ą  rz ą d u . S e n ­
sację  p e w n ą  w y w a r ły  s ło w a  p rem je ra , w  k tó ry c h  
o św ia d cz a  s ię  p rze c iw k o  rew o luc ji, a  z a  ew o lu c ją  
p o d s ta w y  ży c ia  i p o tęg i A nglji.

P a r y ż  (PA T ). D zieniki, o m a w ia ją c  za p o w ied z ia ­
ne sp o tk an ie  m ięd zy  P o in c a re m  i M ac D onaldem , 
zazn a cz a ją , że spo tk an ie  to  nie b ęd z ie  m iało  ch a­
ra k te ru  konferencji m iędzya ljanck ie j. P o in c a re  u- 
d a  się do C h eq u e  jed y n ie  w  to w a rz y s tw ie  oficjal­
nego  tłu m a c z a  m in is te rs tw a  sp raw , zag ran iczn y ch .

C a m e rly n c k a  (P A T ). „M atin“ donosi, że  obaj 
m ężow ie  s ta n u  om ó w ią  c a ło k sz ta ł t zag ad n ień  p o ­
lity cz n y ch , w y n ik a ją c y c h  ze sp ra w o z d a n ia  r z e ­
cz o z n a w c ó w  i w y m ien ią  w  lo ja lny  sposób  sw o je  
p o g ląd y . W  m ię d zy c za s ie  m in is tro w ie  be lg ijscy  
o d w ied z ą  w  dniu 18 m a ja  w ło sk ie g o  p re z y d e n ta  
m in is tró w  M ussolin iego w  M edjolanie, ta k , że  z 
końcem  teg o  m iesiąca  b ęd z ie  p rz y g o to w a n y  g ru n t 
d o  o w o cn y ch  n a ra d  rz ą d ó w  p a ń s tw  sp rz y m ie rz o ­
nych .

Znowu spadek franka
P a r y ż  (PA T ). „E cho  d e  P a r is “ o g ła sz a  o św ia d ­

czen ie  m in is tra  w o jn y  M agino ta , w  któirem  je s t 
p o w ied z ia n e : N ależy  N iem com  o tw o rz y ć  w  n ie ­
d z ie lę  (dzień w y b o ró w )  o cz y . A tak i n a  k u rs  f ra n ­
k a .n ie  b y ły  n ie sp o d zian k ą . R z ąd  fran cu sk i w ied z ia ł 
już  o d d a w n ą  że  N iem cy  w  p rze d ed n iu  w y b o ró w  
fra n ac u sk ich  b ęd ą  u s iło w a li o b n iży ć  k u rs  fran k a , 
F ra n c ja  b ęd z ie  je d n ak  tr iu m fo w ać  n ad  tą  n o w ą  
o fe n z y w ą  ta k sam o , jak  tr iu m fo w a ła  w  p o p rz e d ­
nich  w y p a d k a c h . Jeże li N iem cy  są d zą , że  b ęd ą  
m o g ły  p rz e z  to  w p ły n ą ć  n a  w y n ik  w y b o ró w , do ­
zn a ją  w ie lk ieg o  ro zc z a ro w a n ia .

Strajk górników na Węgrzech
B u d a p esz t (PA T ). G ó rn icy  w ielu  kopalń  w ęg la  

ro zp o częli s tra jk . P o w o d e m  s tra jk u  je s t fak t, że 
p rz e d s ię b io rc y  p r z y z n a l i , z a m ia s t ż ą d an e j p o d ­
w y ż k i 150 p ro ce n t, ty lk o  140 p ro ce n t. O becnie 
s tra jk u je  4 ty siące  gó rn ik ó w , —  sp o d z iew a ją  się  
je d n ak  sz y b k ie g o  z łag o d zen ia  konflik tu . S pokoju  
n igdzie nie zak łócono .

ro zm a ito śc i

23-P IĘ T R O W Y  H O T E L
P o  u p ły w ie  d w ó ch  ła t m iasto  C h icago  będz ie  

m iało  n a jw ięk sz y  i n a jw sp a n ia lsz y  ho te l w  św ie -  
cie. B ędzie  to  n o w y  „ P a lm e r  H o u se“, k tó ry  s tan ie  
obok  s ta re g o  ho te lu  te j sam ej n a z w y . N o w y  ho tel 
będz ie l ic zy ł 23 p ię tra  z 2.268 pokojam i. K oszta  
b u d o w y  tego  .d ra p a c z a  n ie b a“ w y n io są  17,000.000 
p o la ró w , um eb low an ie  za ś  3,000.000 d o la ró w .

Związki i zgromadzenia
ŻEB R A N IE K O M IS JI O Ś W iA T O W E J P P S  od ­

będ z ie  się  w  p o n ied z ia łek  11 bm . o  7 w iec zo rem . 
N a p o rz ą d k u  d z ien n y m : sp ra w o z d a n ie  z  d z ia ła l­
ności z a  ro k  1924 sc e n y  ro b o tn icze j i  ch ó ru  ro b . 
„L u tn ia“ . —  O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  n ie ­
zbędna.

ZW IĄ ZEK  N IEZA LEŻN EJ M ŁO D ZIE Ż Y  S O ­
C JA L IS T Y C Z N E J zaw iad am ia , ż e  w y k ła d  teo rji 
socjalizm u red . H a e c k e ra  o d b ęd z ie  się  w e  w to re k  
o godzinie 7 w ie c z ó r  w  U n iw e rsy te c ie  L u d o w y m .

KONCERTY NA GÓRNYM ŚLĄSKU L utnia robo­
tnicza rozpoczyna w sobotę 7 czarwoa szereg lcon* 
eertów n a  Górnym Śląsku celem propagandy pleśni 
polskiej, oraz naw iązania bratnich stosunków. Kor­
poracje i  Stowarzyszenia 1 iące z tego korzystać,
raczą się zgłosić do Lutu. otniczej, Kraików, Bu*
najewskiego 5.

Repertuar

UD AN E M Ę S T W O  AŻ D O  F IO L E T U  
P R Z E D  P U R P U R Ą  K A P IT U L A C JA

O cz y w iśc ie  m o w a tu  o k le ry k a ła c h . T y m  r a ­
zem  o k le ry k a ła c h  p o lsk o -am ery k ań sk ich . W  „ P a ­
tr io c ie “ filadelfijskim  c z y ta m y :

„Z p ism  chicagosk ich , o cz y w iśc ie  po lsk ich , d o ­
w ied z ie liśm y  się la t tem u  p a rę , że  a rc y b isk u p  ta m ­
te jsz e j d jecezji, k s. M undelein , d ą ż y ł do wynaro- 
do w lenia Polaków przez kościół.

S w o jeg o  cz asu  p ism a te  w y ra ż a ły  o b u rzen ie  i 
p o d k re ś la ły , że  ks. a rc y b isk u p  M undelein  jak o  o- 
b y w a te l p o chodzen ia  n iem ieckiego , n a tu ra ln ą  d ro ­
g ą  sw e g o  p o ch o d zen ia  idz ie  p rz e z  ży c ie  i jako  
p rz e d  tak im , „ trz e b a  się m ieć na b ac zn o śc i“, t r z e ­
b a  się  b ron ić .

A w ię c  bron ili się P o la c y  w  C h icago  jak  m ogli.
A le S to lic a  A p o sto lsk a  w  R zy m ie  inaczej tę  

rz e c z  w z ię ła  pod  ro z w a g ę  sw y c h  św ię ty c h  p o ­
sta n o w ień , tak  to  p rzy n a jm n ie j w y g lą d a , —  i ks. 
a rc y b isk u p a  m ia n o w ała  k a rd y n a łe m . C zy li rzecz’ 
n a tu ra ln a , są d z ą c  ro zu m em  ludzkim , u zn a ła  jeg o  
z a s łu g ę  w  w in n ic y  P a ń sk ie j i po d n io sła  tego , k tó ­
ry  w  g o rliw o śc i sw o je j p rz e z  kośc ió ł p ra g n ą ł w y r ­
w a ć  z s e rc  po lsk ich  uczucie  po lsk ie , do  godnośc i 
k s ię c ia  k ośc io ła .

Z e ta k  się s ta ło  —  nie d z iw ić  się  S to licy  A po­
sto lsk ie j, lecz dz iw ić  się t r z e b a  p ism om  polsk im , 
ty m  sam ym , k tó re  się  g n ie w a ły  n a  a rc y b isk u p a  
ong iś —  a  dziś z  nom inacji te g o ż  a rc y b isk u p a  
k a rd y n a łe m  —  c iesz ą  się. T rz e b a  b y ć  k o n se k w e n ­
tn y m  z a w sz e “ .

T y m c z a se m  bu ffa low sk i „ T e le g ra m “ donosił o 
p rz y g o to w a n ia c h  p o w ita ln y ch  ze  s tro n y  d iecezjan  
P o la k ó w :

„N a czele k o m ite tu  recep cy jn eg o , k tó ry  w  C hi­
ca g o  p o w ita  k a rd y n a ła  M undeleina  w  cz as ie  po­
w ro tu  jego  z R zy m u , p o staw io n o  ks. B onę, p ro ­
b o sz cz a  p ara fji po lsk iej n a  B rid g ep o rc ie . Z aś  na 
czele  delegacji a ld e rm an ó w , k tó ra  w y jed z ie  do 
N ew  Y orku , s ta n ie  a ld e rm an  T o m c z a k “.

S ark a li, że h a k a ty s ta ...  A le sk o ro  k a rd y n a ł —  
tr z e b a  b y ło  się  w y sa d z ić  n a  p o w itan ie . P o lsk o ść  
z a w ie s iła  się  na ko łku .

T E A T R  IM . JU L . S Ł O W A C K IE G O
N iedzie la  popo ł.: „K aligu la“ , w iec z .: „T a jem n iczy  

p a n “ .
P o n ie d z ia łe k : „T a jem n iczy  p a n “.
W to re k : „T a jem n iczy  p a n “.

T E A T R  B A G A TELA
N iedzie la  popo ł.: „P ro f. K lenow “ (cen y  zn iżone), 

w iec z .: „A d d a lra“ .
P o n ied z ia łek : „G d y  k o b ie ta  p ra g n ie “ (p rem ie ra ).

T E A T R  M IE JS K I O P E R E T K A
N iedziela w ie c z ó r : „M ad am e P o m p a d o u r“ .
W to re k : „M adam e P o m p a d o u r" .

K O L E G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y CH
(R y n ek  A -B  39)

N iedziela, godz. 11.30 p rze d p o ł. J a d w ig a  M igow a: 
P o ra n e k  au to rsk i (z w sp ó łu d z ia łe m  a r t. B a g a te li 
Kaizim. S kalsk ie j i T ad . F re n k la ) .

P o n ied z ia łek . Ks. p rof. F el. H o rty ń sk i: T o m a sz  z 
A kw inu  i K ant.

W to re k . W ie c z ó r  p ieśn i G a lla : L . M are k -O n y sz -  
k ie w icz o w a  —  sło w o  w s tę p n e  K azim . M e y er-  
hold .

Ś ro d a . P ro f. umiw. d r . W ład . S em k o w icz : Ja k  po­
w s ta ło  n a sz e  p ism o ?

P ią te k . P ro f. uniw . d r . T ad . Grabowski: Dziejowe 
znaczen ie  filolzofji K an ta .

K IN O TEA TR Y
U ciecha (od pon ied zia łk u ): T rz e c h  m u sz k ie te ró w  

s e r ja  3 i 4.
P ro m ie ń : D ziecię k a rn a w a łu  (M ożuchin i I ls ie n -  

ko).
Z a c h ę ta : Ż ó łty  d y p lo m a ta .
R e d u ta : O g n iste  znam ię, d ra m a t am ery k ań sk i.

W a ż n e  d  a  P . T . U r z ę d n ik ó w  P a ń s t w .  I p r y w a tn y c h
Najtaniej i najkorzystniej

!!NA RATY!!
Poleca się materje wełniane na ubrania? raglany męskie 
oraz na płaszcze, suknie i kostjumy. Wielki wybór try- 
kotyny jedwabnej, krajowej, zagranicznej, również eponge 

fulardyny, satyny i firanek 710

GRODZKA L 6 0
I I .  p .  f r o n t .

ażne dla Pań!
y k w i n t n e  

i o s e n n e

w i e l k i m  w y b o r z e  

y k o n a n i e  p i e r w s z o r z ę d n e  7 2 9

Płaszcze i kostjumy, suknie 
damskie

poleca niżej cen konkurencyjnych tylko firma

H. S O  N  T A  G O C
Kraków, Grodzka
B a r d z o  u d o g o d n i o n e  w a r u n k i  s p ł a t y



„ N A P R Z Ó D " Nr. lOf)

o b e z n a n a  z  e k s p e d y c ją
oraz

n lM i  sklepowa
poszukiwane do dużego 
magazynu z futrami wia­
domość JACHIMSKI, Szlak 

L. 3, g. 13—15 726

Dla Panów Dla Pan6w

Specjalność! 226
Iz llflernla brzytew oraz wielki 
wybór brzytew, scyzoryków I 

maszynek do włosów ne składzie

MYSZKOWSKI,
Kraków, ul. Dletlowska 46.

NA RATY!
Poleca się ubrania męskie i dziecięce, spodnie, rajęlany jakoteż płaszcze damskie w wiel­
kim wyborze. Przekonacie się, że kupicie 25% taniej jak wszędzie, tylko u firmy

E M M  E R
GERTRUDY 1 6

745

W e j ś c i e  p r z e z  s i e ń ! W e j ś c i e  p r z e z  s i e ń !

2  w y k w a l i f i k o w a n y c h

¡¡GM Dików krawieckki)
potrzebuje. 

Zgłoszenia z pretensjami do 
zakładu krawieckiego f. Streb, 
Mogilno, Poznańskie.______
Z awodziński W ładysław  unie­

ważnia z g u b io n e  doku- 
menta w o jsk o w e  w y d an e  

przez P. K. U. Kraków.

Czytajcie
„ G Ł O S  W S C H O D U “
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu i Polski
wydaje spec. dodatki w językach francuskim i tureckim 

pod red. 5 . K u r u l i s z w i l i

t ą  d a ć  w s z ę d z i e .  W a r s z a w a ,  W a r e c k a  2 .

W  niedzielę dnia 18 maja 1924 o godz. 11 rano, a w razie 
braku kompletu o gudz. 12 w południe jako powtórnie zw o­
ła n e  odbędzie się w lokalu Stow. drukarzy , Ognisko“ w Kra­

kowie, Rynek Oł. 12

Roczne
Walne Zgromadzenie
Kasy Zaliczkowej Drukarzy i pokrewnych zawodów w Krakowie

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Dyrekcji i kasowe za r. 1923.
3. Sprawozdanie Komisji kontrolującej. 748
4. Przeznaczenie czystego zysku,
5. Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej na 3 lata.
6. Zmiana statutu i uzgolnlone tegoż z ustawą o współ- 

dzielniach.
7. Wnioski i interpelacje.

Wszelkie wnioski na Walne Zgromadzenie mają wnosić 
członkowie Kasy Zaliczkowej na ręce Dyrekcji najpóźniej 
3 dni przed zgromadzeniem.

Kraków, dnia 4 maja 1924
Za Radę Nadzorczą Kasy Zaliczkowej

Franciszek Kubanek. Michał Giza.
sekr. przew.

Motocykle PUCH
na  sk ład z ie 709

Austro-Daimler, S. A.
Kraków, ul. Gertrudy L. 2.

Z A R Z Ą D  P O W I A T O W E J  K A S Y  C H O R Y C H  W K R O Ś N I E

rozpisuje niniejszem

KONKURS
na

posadę buchaltera
Wymagana znajomość buchalterji podwójnej z dziennikiem 

amerykańskim, nieprzekroczony 40 rok życia 1 obywatelstwo 
polskie.

Pierwszeństwo mają kandydaci rutynowani z dłuższą prak­
tyką w Kasach Chorych.

Posada do objęcia zaraz. Z powodu braku mieszkań kan­
dydat będzie musiał jakiś czas zamieszkać po kawalersku.

Podania z zapodaniem żądanego wynagrodzenia wraz z od­
pisami świadectw należy przesyłać najdalej do 15 maja br. 
pod adresem Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie. — Nie- 
uwzględnlone pozostaną bez odpowiedzi. Odpisów świadectw 
nie zwraca się. 742

Krosno, dnia 6 maja 1924.
Dyrektor Kasy. Przewodniczący Zarządu.

Jan Gnida m . p . Inż. L. Słocker m . p.

Do większego przedsiębiorstwa przemysłowego wa­
piennego w zachodniej Małopoisce posiadającego 

piece kręgowe poszukuje się 737
r u t y n o w a n e g o

samodzielnego majstra
d o  w y p a ł u  w a p n a

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw i podaniem 
warunków pod .majster wapienny“ do Biura Dzien­

ników ,Ruch“, Kraków, Szczepańska 9. I
I G N A C Y  C Y P R E S
KRAKÓW , UL. SZEW SKA L. 13/10
wysyła za nadesłaniem 250 tys. interesu­
jący cennik zegarków, instrumentów mu- 
zyczn. i wszelkich artykułów codziennego 

zapotrzebowania. 703

S p ó ł d z i e l n i a  S p o ż y w .  P r a c o w n i k ó w  

K o l e j o w y c h  „ S o l i d a r n o ś ć “ w  K r a k o w i e
zawiadamia swoich członków, że

Z w m s W a i i g m t a ie
odbędzie się dnia 13 maja 1924 r. o godzi 18 ej w lokalu 
Związku Stowarzyszeń Robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5, 

w sali głównej 2 piętro
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma 
dzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków za 
rok 1923.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie z lustracji. 707
5. Wniosek o udzielenie Zarządowi absolutorjum.
6. Oznaczenie użycia czystej nadwyżk1.
7. Oznaczenie najwyższych zobowiązań Spółdzielni.
8. Zmiana statutu I uchwalenie udziału w Zł.
9. Uzupełniający wybór Zarządu i Rady Nadzorczej oraz 

zastępców.
10. Wybór delegatów na zjazd Spółdzielni Związkowej.
11. Wnioski Zarządu.
12. Wnioski i interpelacje członków.

Wstęp na salę wolny tylko dla członków z pełnym 
udziałem t. j. Mk. 4.500.000, za okazaniem legitymacji. 

Zarząd:
Wójcik Józef. Lukas Jan.

Pieniążek Franciszek.

Na raty po 2 Zł. tygoti.
sprzedaje firma:

Abe Maibruch,
Kraków, ul. Miodowa L.14
towary sukienne na ubrania męskie i damskie, bostony, 
kamgarny, trykotyny, melenge, spodniowe, weolury, pal­
to we oraz kap pluszowych, buretowych, pikowych, gobe­

linowych i satynowych. 699

Saloniki, otomany
k a n a p k i  d o  r o z k f a d a n i a  i  t .  p .  p o le c a  
n a j ta n ie j Z a k ł a d  T a p i c e r s k i  n a jta n ie j

M. BARDACHA, KRAKÓW
u l i c a  F l o r i a ń s k a  I .  1 6 .  72 2

W y k o n a n ie  so lid n e . C e n y  n isk ie .

U S U W A  R A D Y K A L N I E 746
D D 7 E D I  Iftf fl I M E  naizastarzalszainai- 
rwKim m m m wr B l t h l  f l \ l Ę  niebezpieczniejszą u
Pań, Panów i dzieci po osouistem jawieniu się pod dozo­
rem wybitnego lekarza specjalisty bandażami nowego 
opatentowanego wynalazku ń *  T | l  I C M  A iivi 
swego i prof. Dra RaskaFa lV I. I iL L tL lY lA lM

Specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży
KRAKÓW, ul. Szlak 39 (daw niej Z w ierzy n ieck a  4). 

Na żądanie prospekty darmo.

1 0 0 0
c h o r y c h  n a

reumatyzm i pedagrę
zostało wyleczonych za pomocą mojej zu­
pełnie nieszkodliwej kuracji. Oswobodzeni 
od cierpień, wyrażali swą wdzięczność li­

stownie 1 za pośrednictwem ogłoszeń. 
Nie szukajcie nowych środków 

tylko spróbójcie mego napoju, który wy­
leczył tysiące osób. Napiszcie pocztówkę a 
prześlę Wam natychmiast moje wyjaśnie­
nia I wiele poświadczonych protokółów
0 wyleczeniu chorych. Z u p e ł n i e  d a r m o
1 bez żadnych kosztów. Adres: AUG UST  
M AERZK E, Berlln-Wllmersdorf, Bruchsalerstr. 5

Oddział 660. 744

NA SEZON OBECNY!
p o le c a m y  n a s z  b o g a to  z a o p a t r z o n y

magazyn i konfekcji 
męskiej i dziecięcej

p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .  
D O M  K O N F E K C Y J N Y , G r o d z k a  2 6  

K O N F E K C J A , F l o r i a ń s k a  2 8 .

BILANS
Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców w Spoiyszo

z a  r o k  1 9 2 3  w  m a r k a c h  p o i s k  c h

Stan czynny t G o tó w k a  23 ,300 .785 , B a n k i 9 13 .920  
R u c h o m o śc i 1 ,029 .481 , — T o w a r y  567 ,797 .804 , 
U d z ia ły  w  P ro le ta r ja c ie  42 ,500 .000 , w  B ia łe j

7 0 .000  M k p .
Stan bierny: F u n d u s z  s p o łe c z n y  1 ,749 .817 , F u n ­
d u sz e  s p e c ja ln e  27 ,551 .911 , U d z ia ły  131 ,939 .633 , 
R ó ż n e  2 0 3 ,1 6S '090 , C z y s ta  n a d w y ż k a  271 ,302 .539 .

ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORAGYJNY
przyjm uje w szelkie zam ów ienia w zak res  

ten  w chodzące
FR A N C ISZEK  Ż A K
K r a k ó w ,  u l i c a  D ł u g a  L . 2 3 .

Młyn po« Krakowem
poszukuje doświadczonego, żonatego

montera
do obsługi 741

m o t o r u  g a z o w o  s s ą c e g o  i  d y n a m o ,
znającego również pracę przy to k a r c e .  Posada do ob­
jęcia natychmiast. Mieszkanie, opał, światło, chleb, mąka, 
ziemniaki i płaca według umowy. Zgłoszenia Łobzowska 5.

740

i  N A  S E Z O N  B I E Ż Ą C Y
H I p o l e c a  n a j n o w s z e  m o d e l e

I
 IW “ w kostiumach i płaszczach H

p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  7 0 8

I .  B R A W  .
ULICA STAROW ISLNA L. 27, 1. p. §
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